Czas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 
Oddzielne Nra „Czasu,“ 0 ile zapas starczy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztową 12 o. 
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Kiraków 22 stycznia. 


„Po przerwie świątecznej pierwszym przed- 
miotem, jaki się pojawił w Radzie „sów 
była odpowiedź posłów czeskich przesłana 
prezesowi Izby. z motywowaną jak zwykle od- 
mową przestąpienia jej progów. Nie będziemy 
wchodzić w rozbiór tego pisma, które pona- 
wia tylko dobrze już znane podstawy prawno- 
polityczne opozycyi czeskiej. Nadmieniono tam 
o sankcyi pragmatycznej, o późniejszych po- 
ręczeniach praw korony Śgo Wacława, 0 sta- 
nowisku zajętem w deklaracyi czeskiej i fun- 
damentalnych artykułach, połóżóno nacisk na 
interesa ekonomiczne kraju i monarchii, na- 
rażone przez cały kierunek konstytucyonali- 
zmu. Zgoła, pismo rzeczone jest powtórzeniem 
wszystkich dawniej już postawionych i rozwi- 
niętych argumentów, z dodatkiem jedynie po- 
wołania się na potwierdzenie dotychczasowego 
stanowiska opozycyi czeskiej przez kraj, które 
w wyborach tak silnie się uwydatniło. Ustęp 
pomieniony - "nieosłabia. w niczem stanowiska 
zasadniczego  koryfeuszów "biernej * opozycji, 
gdyż lubo się chwali poparciem Kraju, do- 
trwania jednak na dotychczasowej drodze nie 
czyni zawisłem od wypadku wyborów, i nie 
przenosi na pole walki elekcyjnej dalszego 0- 
brotu kwestyi, która przedewszystkiem jest 
zasadniczą i prawiią. 

Izba niższa Rady państwa, jak to było ła- 
twem do przewidzenia, nie uznała motywów 
posłów. czeskich, prezes Izby nie dopuścił roz- 
praw nad tem pismem już z tego samego 
względu, że kwestya nielegalności konstytucyi 
nie może być w parlamencie rozbieraną, a w 
skutek tego posłom czeskim zgodnie z nieda- 
wno przyjętą zmianą regulaminu Rady pań- 
stwa, zaprzeczono i odebrano. mandaty zna» 
czną większością. 

Znów przeto kamień ów syzyfowy wybo- 
rów czeskich przyjdzie dźwigać do góry, a- 
by po przeprowadzeniu nowych wyborów sto- 
czył=się nato samo miejsce.  Wiernokonsty- 
tucyjne bowiem stronnictwo nie może mieć 
w Czechach większej szansy zwycięztwa, niż 
Je posiadało w poprzednich wyborczych kam- 
paniach, do których użyto i zużyto wszelkie 
możliwe sprężyny, zacząwszy od agitacyi ka- 
syna niemieckiego w Pradze, wykupu dóbr 
przez stowarzyszenie Chabrus, od' stanu. oblę- 
żenia. aż do złagodzonych środków i kokie- 
teryi, zwłaszcza dla: stronnictwa młodo - cze- 
skiego. 

Młodzi zaś ‘Czesi oświadczają stanowczo, 
że nie chcą opuścić polityki abstencyjnej wo- 
bec Rady 'państwa, dopokąd nie wejdą do sej- 
mu, a do sejmu znów nie wejdą. dopokąd nie 
będą stanowili znaczącego liczebńie stronnie- 
twa. Wszystko więc krąży w błędnem kole i 
nie rokuję prędkiego wyjścia, 

Tymczasem zaś sprawa abstencyi występuje 
ustawicznie, jako nieprzezwyciężona „zawada, 
jako nievstająca i niczem nie dająca się uchy- 
lić kwesty sporna. Izba czynności swoje znów 
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Część literacko- artystyczna. 


ROCZNIK. LITERACKI 


warzyszenia urzędników -austro - węgierskiej 
ipid monarchii. 
(Die Dioskuren Vierter Jahrgang. Wien 1875), 


W zeszły roku zdaliśm i 
wydanych na : rok 1874 = oiii Ay peaa da 
Sm na rok bieżący. Piśmo to mając charakter 

terackiej księgi zbiorowej świadczy, że obok obo- 
wiązków przywiązanych do urzędowania, można 
zajmować się litstaturą i nacką, a 
rzeczy wcale „zajmujące i udatne; lubo z drugiej 
strony, dziwnie nam się wydaje to 


ry wydawane są z tym tytułem biórokraty- 
cznym, choć. wiutworach! wierszóm i prozą, jakie 
się w nich znajdują, niewidaó: biórokratycznej tən- 
denoyi - to jakoś niedobrze się robi, na tę samą 
myśli że stowarzyszenie urzędników wkroczyło na- 
wet” w: najewobodniejszą. i od wszelkiej kastowości 
wolną dziedzinę : literatury: Bardzo: być może, że 
aae urzędników zawiązanoiw celach tań- 
D» z» enia się, nie miało na myśli wprowa- 
= = literatury elementu biórokratycznego, je- 
pł seb sra nasze pojęciaci zapewne cał 
niema wcale 
rego 


meryjskie 


uprzedza przeciw książe, która 
nie urzędniczego charakteru, a tem mniej 
kancelaryjnego stylu; 1tego strasznego: stylu; od któ- 
albo głowa: puchnie, albo robią sig w niej ki- 
„ciemności. 

etycznych kawał 

ków, -woale znakomitych; osobliwie jeżeli: są: pło=| 
dem głośniejszych pisarzy, jak: Hammerling; Lorm; 


zaczyna od aktu świadczącego, że- konstytu- 
cya nie została całkowicie w monarchii przy- 
jętą i uznaną. Ta sama Kkwestya abstencyi 
staje także na poprzek wszelkich usiłowań ku 
zjednoczeniu opozycyj porozumienia się stron- 
nictw, zbliżonych zresztą w zasadach,  Świad- 
czyły o tem listy X. Greutera, i świeżo 0- 
głoszony w Vaterlandzie list hr. Leo Thuna, 
w którym mąż ten stanu wyjaśnia stosunek 
swego stronnictwa do stropnictwa hr. Hohen- 
warta. 

Zapisujemy te nowe objawy jako dowód, że 
położenie konstytucyjne w Austryi w niczem 
się nie zmieniło, że kwestya czeska nie ule- 
gła żadnej modyfikacyi, bo żadne ustawy i 
reformy zmienić, ani ukryć nie są w stanie 
faktów. A faktem jest, że obecna konstytucya 
ządawalnia tylko jedno stronnictwo, uznawana 
wprawdzie przez inne stronnictwa i narodo- 
wości, nie zadawalnia jednak ich potrzeb, a 
znachodzi ten sam opór w. Czechach dziś. co 
przed laty, po bezpośrednich wyborach, jak 
przed niemi. Żaden z problematów *polity- 
cznych nie został uchylony, tylko wszystko 
zawieszone tn statu guo... i koło błędne obra- 
cą się:od lat ośmiu jednakowo, tylko w zmie- 
nionych formach. 


KORESPONDENCYA „CZASU“, 


"a Wołynia 15 stycznia. 


Kiedy duchowieństwo katolickie na Litwie dla 
wykorzenienia z porciędzy ludu nałogu pijaństwa 
ząprowadzało towarzystwo wstrzemięźliwości, a je- 
gJ starania o utwierdzańie moralności pomiędzy 
ludem błogie przynosiły skutki , gdy lud tłumnie 
przystępował z ochotą do PO się stwier- 
dzońego przysięgą, iż powstrzyma się od gorących 
zł ua rząd moskiewski w takich powagą reli- 
gijną zatwierdzonych związkach upatrywał cel po- 
lityczny i zabronił rozszerzać i upowszechniać to- 
warzystwo wstrzemięźliwości, prześładował ducho: 
więństwo za jego' w tem inicystywę, obostrzejąc 
najsurowszemi przepisami zakaz nauki 'duchownój 
w. tój sprawie. 

Po rozwiązaniu tego towarzystwa rząd ustano- 
wit wysoką akcyzę od wódki i ogłosił, że to czyni 
w celu zatamowania pijaństwa w kraju. Trwało to 
ląt kilkanaście, ściągano z kraju corocznie po sto 
kilkadziesiąt milionów rubli, a pijaństwo nietylko 
się nie zmniejszało, lecz się jeszcze powiękózało, o- 
sgbliwie po zniesieniu poddaństwa, bo wieśniak 
prawie całe dni przepędzał w szynkowniach, czer- 
piąc tam wraz z wódką nauki komunizmu, socya- 
lizmu i nihilizmu, który dziś w całój Rosyi przy- 
brał większe rozmiary niż wszystkie dotychczae 
aakty wylęgłe w łonie panującego prawosławia. 

Akcyza więc rządowa od wódki zbogacając skarb 


nje zastąpiła towarzystwa wstrzemięźliwości wpro- |: 


wadzonego przez duchowieństwo katolickie, gdy 
żądne rządowe ustawy mierzyć się nawet nie mo- 
gą z ustawami kościoła. Lecz dla rządu moskiew- 
skiego dość pozoru, aby nim pokrywać wy: 


wanie rządzonych, ile miliardów w ło już z a 
AZ l ile milia 910 JUŻ 3 z | 
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p. ceļu, 


; nigdy, dr jeż 
| Inicpatywą Bf F polskićj do zniesienia, pod- 


erti, Tschabuschnigg, Bodenstedt i t. p. Są też 
tg i tłómaczenia z póetów chorwackich i madiśr- 
skich. Szkodńj że więcej ich niema z invych: jak 
polskich, eżeskich, słówackich, serbskich, ilirskich, 
rumuńskich i t. p. a tym sposobom urzędnicy nie- 
miecey przebywający w różnych prowincyach mo- 
aarchii mogliby daweć wyobrażenie tak o' ruch 
umysłowym, jak © fiżionomii i właściwościach mie- 
azksńców każdego kraju, coby tworzyłó obraz po- 
łęn rozmnitóści i batdzo zajmujący, jeżeliby uprze- 
zónie lub rasowa niedawiść nie kierowała piórem. 

W prozaicznych artykułach wchodzących dó Dio- 
skurów spotkać się można z nowellą, z history- 


ozną, lub litetacką rozprawką, jub z obyczajowym 


astetycznych tak” o architekturze jak o rzeźbie, a 
ten punkt widzenia nastręcza mu porównanie dzieł 
sztuki z otaczającą p która zawsze była naj- 
pierwszym mistrzem. War A „rze 
biarze dzisiejsi, mianowicie tak zwani realiści z 
uwagą przeczytali to miejsce, gdzie autor mówi!: 
„Nie przebiegająć całego rozwoju” greckiej plastyki, 
raóam do wyżej wypowiedzianego zdania, że acz- 


'kQ' na 


to, aby malarze i rzeź: 


olwiek wrodzony zmysł piękna Wierował helleń- 


iego Skopasa nazwano „rzeźbiarzem prawdy*; 
Polykiet, Losippeus i Praźyteles 84 przedmiotem 


ak |bie ulubione siedlisko ; 


umiały patrzyć nie tyl- s. 
A awita- ktorya na bramie monachijskiej 


rządem moskiewskim była naciskiem 
moralnym ne, rząd, który chcąc nie chcąc przyjąć 
ją musiał, podając ją i ogłaszając jako własną 
wolę samowładzcy i obracając ją wrogo przeciw 
tym, którzy nia mogąc pod despotycznym rządem 
sąmi tego dokonąć, prosili cara o pozwolenie znie 
sienia poddaństwa. 

Rząd więc rad chwycił tę sposobność, aby przy 
tój reformie zniszczyć ostatecznie szlachtę polską. 
Zniżył do najdrobniejszćj czfry szacunek ziemi 
przeznaczenój ną wykup, i zatrzymując właścicie. 
lora tę wypłatę do lat kilkudziesiąt, sposobił przez 
swoich ajentów lud uwolniony od poddaństwa do 
zerwania wszelkiego stosunku z tymi co go podwój- 
nie udobrodziejstwowali, i do zupełnego zniechęce- 
nia. To kiedy wieśniak nasłuchawszy się lekcyj urzę- 
downie wykładanych, nie mogąc z razu ich pej- 
mować, zaczął w azynkowniąch zbierać się na obrav 
dy i tam czerpać rozjaśnienia moskiewskiój polity- 
ki, nawykał. do próżnowacia i pijaństwa i takowe 
wobecnym czasie tak się npowszechniło pomiędzy 
ludem wiejskim, iż rząd dziś się dopiero spostrzegł, 
ża przy istniejących warunkach wieśniak nie uczuł 
się obywstelem kraju, choć uwolniony od poddań- 
stwa, i że stał się jeszcze gorszym. viż był w swoich 
dawnych warunkach i zależności od panów. 

Bo wieśniak niepojmuje wolności inaczój, jąk 
tylko, że mu jest wolno czynić co mu się podoba. 
To też statystyka kraju okazała, sądowi, że nigdy 
więcój nie było zbrodni jsk,wobecnym czasie. Co 
dżieonie prawie słyszeć się zdarza o kradzieżach, 
pężogach i zabójstwach. Dzienniki są napełnione 
podobnemi wiadomościami z różnych stron kraju. 
Złe więc jest powszechne, ną które pod rządem mo- 
skiewszim jedynem lekarstwem są ukazy dla wy- 
korzenienia tego złego, które trawić, zaczyna lud 
wiejski w powszechności i grozi zastraszającemi 
skutkami, AE 

Nietylko rząd widzi to złe, które sam sprawił. 
Ludzie poważni w Rosyi czują konieczną potrzebę 
zaradzeria spieszvego tskiemu stanowi rzeczy. Pa- 
tryoci moskiewscy, którym wraz z rządem chadzi 
pizedewszystkiem o zmoskwiczenie wszystkiego co 
nie jest z pochodzenia swego moskiewskiem, poda 
ją jako zbawczy i jedyny Środek wykształcenie lu- 
da, i to nie inne jak nauczenie go czytać i pisać, 
4 powtóre, zniesienia szynków w całym kraju dla 
zątamowania pijaństwa. 

Ministeryum oświecenia popierając tę myśl o- 
świadczyło się za zniesieniem szynków w całym 
kraju. Ministeryum finansów obawiając się straty 
dochodów z akcyzy, uporczywie się temu opierało. 
M końcu jednak ra radzie ministrów przeważyło 
zdanie ministra oświecenia i wydano rozkaz, aby 
od 1go stycznia b. r. znieść w całym kraju wy- 
szynk wódki, i dozwolić sprzedaż jój cząstkową 
tylko właścicielowi domu stojącego nie na czynszo- 
wój lecz na dziedzicznój ziemi. 

Ministerynm jednak finansów znalazło sposób 
aby się dochód skarbu nio zmniejszał. Nałożyło o- 
sóbny podatek na takie domy właścicieli w domach 
których sprzedaż wódki będzie się odbywać, i to 
niezależnie od akcyzy od wódki opłaconój przy 
braniu jéj z magazynów gorzelnianych. Wyliczono 
dochodu z akcyzy i opłat rozmaitych do sA przy- 
wiązanych na rok bieżący „179 milionów rubli. 
Pomijając nadmiar w użyciu trunku, którego nikt 
pochwalić nie może, wieśniak przy ciężkićj pracy 
ldb w drodze obejść się bez niego może. Osobli: 
wie podczas zimy ludzie wiozący transporta zboża, 
gdy. nieraz kilka lub, kilkanaście dni zostają w po- 
dróży bez ciepłego pokarmu Podczas chłodu i nie- 

gody. Ukaz znoszący szynki nieuwzględnił tój ko- 
niecznój potrzeby. Stać się POWiuno, jak rząd po- 
stanowił. Jednym pociągiem, pióra, lud; odtąd po- 
winien się stać moralniejszym. 1 poprzestać, pijań- 
stwa gdy nie będzie szynkowni w całym kraju. 
Ry, 


daństwa pod 


p 
nęgo charakteru stworzeń, oheytać nie same obja- 

cielesnego życia, lecz i poruszenia duszy. Dzieła 
w Pi uczyły młodsżych p?zdawać, co jest pig- 
khem w świecie zewnętrzny, 1 wskazywały, jak 
rozwiązywać zagadki psychiczne. Należy przecićż 
do zadań sżtuki obrazowej, żeby nam pokazać na- 
turę tak, jak na nią patrzy Ok6 sztukmistrza. 
Techniczne doświadczenia podawano sobie z rąk 
do rąk, pewne prawidła najlepiej przypadające do 
plastycznych utworów powszechnie były uznane i 
przyjęte — wszakże samodzielność, naiwność, fine- 
zya indywidualnej zdolności, nic a nic nie cierpiała 
ani traciła przy tym sposobie uczenia się. Swo- 
bodną jak jej uczniowie była helleńska sztuka; i 
to ją robiło tak wielką, tak szlachetną. Żadne 
przymusowe prawo nie krępowało naturalności zo- 
stawionej samej sobie; a uczucie tego co można, 
a czego nie można, samo sobie zakreślało granice. 
Dla tego też sztuka grecka z własnej woli, kiero- 
wana delikatnem uczuciem, rozwija się w zakresie 
wiecznej piękności, pogodnego spokoju i wdzięku. 
Sznetne, odrażające kształty, jak namiętne wybu- 
chy duszy, są dla niej obce. Timanthos zasłania 
płaszczem, zeszpeconą boleścią twarz Agamemno- 
na, dającego na ofiarę swą córkę, rysy Nioby Sko- 

asa również nie szpeci boleść, tak stmo jak Lao- 
Koa, aczkolwiek ostatnie to dzieło należy już dó 
manierującej szkoły rodyjskiej*. : 

Trafne jest, co jeszcze mówi o architekturze 
greckiej, która nigdy nie wysilała się na kolosal- 
ność, a mimo tego świątynie helleńskie miały pię- 
tno prawdziwej wielkości — duch wzniosły je sta- 
wiał. „Stąpając po tych ułamkach rzeźb i kolumn, 
cały świat odsłania się przed nami i czujemy się 
przeniesieni w e ża Bej rod która do nas 
mówi zrozumiałym językiem obrazowym. Nie po- 
trzeba tu żadnych napisów, ani historycznych ko- 
patariy, aby p odry Doras 
lywyciąstwa zwija s 3 n zrobić so- 
ie ul } orzeł zatapia w miękkie 
diało A korze aby gor eny. nogo cierpie- 
niem u w sze kresy. U, zej 
motywa tych deda o są, dzisiaj traktowane! Wi. 


j pig o 
ciąguiona lwami Błóńonstaków, 


cw ami wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za rys 4 ru. Dołączenia 


i wywóz dano w 


r. b. 1306 złr. 82 cent. Ponieważ ten wydatek wj | 
mowicie nad tytułem: Dobroczypność, powi ord A 
Radca m. Feintuch. Na ten cel uchwalono a 

sł: 


budżecie tegorocznym nie, był przewidziany, więc 
o usprawiedliwia a rachunek szczegółowy: odeszie 
do selkcyi skarbowej. W ostatnich trzech dniach 
było wynajętych 162 fur i pracowało 230 robo- 
toików i 104 stróżów miejskich. Z najwięcej uczę- 
szczanych ulic śnieg już uprzątnięto, resztę doko- 
na już służba miejska. i ; 

Radca Deiches dopomina się, aby uprzątnięto 
śnieg nagromadzony przez fury w ulicy Dietlow- 
skiej. Prezydent oświadcza, że weźmie uwagę P 
Deichesa do wiadomości, jak już przyjął i to do 
wiadomości, że właściciele realności.w ulicy, Die- 
tlowskiej nie utrzymują porządku przed domami. 
Wydał on już w tej mierze stósowne rozporzą- 
dzenie. 

Następnie przedkłada Prezydent „rachunek z 
obrotu fanduszu - pożyczkowego po dzień 31 gru- 
dnia r. z. 


| Nim. właściwa sekcya zda Radzie a nim sprawę, 


pędaje Prezydent z niego. cgólne cyfry. 

Fundusz ten wynosił w końcu roku 1874 złe. 
1,325,682 cent. 86, które ulokowano w sposób na- 
stępujący £ 2% 914 

| W cksiążeczkach krakowskiej, kasy „Oszczędności 
28,754 złr. 76 cent. w książęczkach kasy Oaszczę- 
dgości rzęszowskiej, 20,000 złr,, wypożyczono ne 
skrypt towarzystwu zalięzkowemu , krakowskiemu 
25,000 złr., towarzystwu wzajem. ubezpieczeń od 
ognia 150,000 złr., bankowi hipotecenemu 420,000 
złr., umieszczono w, krakowskiej -kasie Oszczędno- 
śdi na rachunek bieżący 340,000 złr., „w czekach 
banku hipotecznego galicyjskiego 19,000, złr, i 
100,000 złr., w listach zastęwnych towarzystwa 
kredytowego galicyj. 186,000 złr., w listach zasta- 
wnych banku narodowego wiedeńskiego 334,000 
złr., w obligach indemnizacyjnych 5,250 złr., w li- 
stach zastawnych banku hipotecznego 7,200 złr., 
wi obligach pożyczki krajowej 60,000 złr. 

Radca Gwiazdomorski przedstawia wniosek 
naglący sekcyi skarbowej, aby upoważniać Prezy- 
denta do ulokowania przypadającej od bauku hi 
potecznego do spłaty dnia 29 b. m. sumy.100,000 
zły. albo w listach zastawnych galicyjskich, albo 
w. galicyj. obligach: indemnizacyjnych albo też w 
obligach 60%/, pożyczki krajowej. Wniosek przyjęto. 

‘Z porządku dziennego następuje wybór ściślej- 
szy członka komisyi do rozpoznawanią planów i 
kosztorysów na budowle z funduszu pożyczkowego 

konać się mających. Wybrany został 17tu gło- 
sśmi Rądca m. Dr Brzeziński. 

'Radca Gwiazdomorski przedstawia z kolei 

iosek sekcyi skarbowej i komisyi up owa- 
nia miasta: aby żądany przez komitet plantacyjny 

datek 3283 złr. na przerobienie dalszych plan- 
tącyj i dołączonych części Kleparza pokryć z fun- 
dhszu jaki się uzyska ze sprzedanej części real- 
nbści od Hroboniego nabytej. Przyjęto. 

(Radca Dr Warschaner przedstawia nastopu- 
jący wniosek sekcyi skarbowej: 

| 1) ; Ludziom zostającym przy miejskiej straży 
Poda polepszyć z dniem 1 stycznia 1875 wy: 

grodzenie w następującym stosunku: 


ja) 50 pomocnikom pobierającym, po 180 złr. 
ywrócić dawną płacę t. j. podwyższyć do 200 
złr. rocznie; 


b) 6 fornalom pobierającym po 200 złr. rocznie 
. é dawniej pobierane wynagrodzenie po 240 
złe. ; 
|©) 2 murarzom i jednemu cieśli pobiera 


j 
po 220 złr. rocznie podwyższyć płacę na 260 złr.;|uporządkowanie dawnych akt mi 


zdaje się wyjeżdżać z miasta, a jej Gąvimedowi|się trafną mT ] 
fei r aczywszy szpo- | nich takie wyo grr żó! każdy koni 
„|rzony dobrym smakiem i niczepsuty rózbestwieti 


dżje Rembrafidt koszulkę, którą z 
nami pierzasty po: „ unosi dzieciaka w górę 

iększa część naszych bronzowych posągów bywa 
niemą, wraz z ich przestarzałą symboliką. Brakuje 
im: indywidualnego piętna i poczucia się w naro- 
dżie. Sztuka bowiem u nowożytnych, pomimo rea- 
ligtycznego kierunku, stała się na wskroś konwen- 
cyonalną. * 

Autor wybornych kilka robi postrzeżeń o trage- 
dyi u Greków, Między innemi powiada, że w Pa- 
tiss był na przedstawieniu Oresta, Alfierego w tłó- 
miączeniu na nowogreckie. Szkoda, że ktoś nie 
przełożył Orestei Eschylosa na nowogreckie; w sta- 
rogreckiem przedstawiać tę sztukę, byłoby niepo- 
À arpas a nawet niedorzecznością, albowiem 
starożytna tragodya była śpiewaną, kiedy nasza 
jęst mówiorą. Mylnie utrzymują, jakoby tylko 
chóry były śpiewane; owszem śpiew, towarzyszył 
nawet dyalogowi; greckie wiersze tak samo nie mo- 
gły być mówione, jak nię mógą być arabskie, aby 
do każdej miary nić stosowano raz przyjętej 1iuty. 
Trzy i czterozgłoskówe stopy wiersza nie dadzą 
się w ogóle bez pomocy pewnej melodyi skando- 
wać, a i najdelikatniejsze ucho nie potrań dziś, 
kiedy tylko został rytm bezdźwięczny, dósłuchać 


się greckiej miary. Wirgiliusz nie ‘darmo powie- |nowie. Autoróm jej Karol Emil Franzos, a 


dział: Modos memini, si verba tenerim, | 
Postrzeżenia hr. Załuskiego o tych starych, kro- 


cie razy obrabianych przedmiotach, mają pewną|p. Barecki zwaryował, w ski 
świeżość i sprawdzają, co Goethe powiedział: "Wer podozas procesyi Boż 


den Dichter will verstehn i t. d. 


I kuł pod napisem Hr. Aleksańder Fre- 6 ośhute ra 6'że żydomń 
dro Jota p. Henryka Blumenstoka, który pokazy bia podet rj 

poznać, Niemcom | aig czterdzies 

yka, wżią do tego pochop zr rt yć 4 zeżre 
3 ws o o op.z , y- 

z R bliozności” grywa. | bo tylko miłość” 


miał bardzo szczęśliwą myśl 
choć w krótkich zarysach 


naczki*, którą w obaniem 
jA a gcenie Bop etor iI Sp 
mylnie przypisuje ojcu u owski. 
KT dopiero, gdyby dobre pióro. dało 

stego ojca naszej 


ome- 
pea a pomieni ił pam 
ry w wielu miejscach odznacza 


miejscowa | w na 


rod kdlwiktypsg rg Syst 
, że ra 


200 złr. 4 S 
Wnioski powyższe przyjęto bez rozpraw, ¿ _ 
P aake h pm ciąg obrad nad 'budżetem mig- 


cżną sumę 13,300 złr. Mieści się w tem 

p? utrzymanie w 1em półroczu domu pracy (300 zł 
pomogi ochronom dla dzięci (go pe), zasiłe 

zakładowi zaniedbanych chłopców, emu, przez 

6. p. Piotra Michałowskiego na opał (200 złr.), za- 


przyjmowa- 
nads, 


1600 złr.), jednorazowe wsparcia dla ubogich miej- 
Siain AAL e ri wyznania IS złr.), zwrot, 
kosztów leczenia. różnym: ssoijom krejogya osób 
ybogeh nalsżącęh do gminy krakowskiej (1000 złr.), 
*Bpa. dla zamiejsco ukogich i udział w 
akcja w tym celu. przedsiębranych (500 złr. 

zasiłek towąrzys emn r: 
aików. i ah mj (350 zatr.) Go o domu 
pęacy uchwalono. także „wniosek; wej : 


Reda miejska wzywa komisyę,. która „jest ustano- 
wioną do reorganizacyi domu prf 
ski co do rozwiązania tejże instytu 
Radzie miejskiej przedłożyła; tudzież wniosek Rad- 
cy Dworskiego, o wystosowanie do sejmu kra- 
jowego petycyi w celu uzyskania na drodze usta- 
wodawczej założenia w Krakowie domu pracy. , 
Przy pozycyi: zasiłek dla. zakładu „zaniedbanych 
chłopców założonego przez ś. p. Piotra Michało- 
wskiego, przewodniczący Wiceprezydent Dr Wei- 
gel podnosi, że odpowiada zarówno intencyom Pre- 
oe pintas który mu sk ża dp z porani 
słabnięcią podczas sesyi poruczył, przekonania 
Rady miejskiej, jeśli w obec miki zasług, jakie 
tak Ś. p. Piotr Michałowski, jak zgasłą właśnie w 
tych dniach wdowa po nim ś,/p. Julis Michało- 
męka dało zakładu moralnie mae ę,057 Ani 
ców sobie zjednali, przynosząc owi miejskięma 
tąk wielkie ulgi, przez opiekę nad tym "e 
i z tak przykładnem poświęceniem  sprawoWaną, 


miejskie (505 złę.), podatki i o 
złr.), dodatek z funduszu miej 


zn zakładowego. na rachunek dia r, 


śniegu..i. lo- 


przypadające w r. 1874 1,152 złr., pa amoan ' 
pożyczki 1'/, milignowej zaciągniętej w r. 1872 dla 
3cia rata złr,, DR 


"a 


sztuk F i dajë % 


sję i brudnyth realizmem paruj dziś na sd- 
nie, musi w nich odczuć jakiś lepszy Świst, ja- 
kieś nczciwsze towarzystwo, z któreń miło choć 
jeden wieczór przepędzić. Bardzo być może, że 
artykuł dobrze napisany, zachęci jakie biegłe pióro 
do przełożenia na niemieckie jednej lub kilku ko- 
medyj Fredry. Niemcy uganiający po całym świe- 
cie, aby tłómaczeniami zasilać swoje, repertoaty, 
odświeżyliby je nieco przez bliższe poznanie się 
z ojcem naszej komedyj, który jeszcze ma ten przy- 
wilej, że komika jego wy. z sytuacyi drama- 
tycznej; dramatyczny interes trzyma widza od po- 
czątku do koń FA A" że charaktery sta- 
wia na nogi i każe im żyć długo po zapadnięciu 
kurtyny. Musi to być jednak gadki alelade, 
przónieść na obcą scenę komędye ką gł ao 
to nikt się dotąd nie. pokusił, chociaż są' pi 

niemieccy znający dobrze jężyk ZE Fidiy 
artykuł p. Blumenstoka może dodi hęty i zda” 


mienite utwory nąszego rahatla ukażą się na 
obcych soeńach. 


Jest jeszcze powiaj iająca także o 
skie stosunki; tytuł s: Kwiąto Bożepo Oiała w 


ie żydó jakiegoś Bzreckiego, 

dał sę” z są oesie, sle ją żyd dal, a 
u 

Ciała odpadli NA żydów ' 


i kto im się nawinął, Ma 
niewolno” 


zen 
to dział 


«w miasteczku i mordo 
. Wszystko 
niby przed 


ten, że fałszem jęsł, aby Wiara m 
jé ubain. „Zapówcje a 
wno każe. wierzyć jak miłować. owia 


RWO ; 


suis?” 


fowi Nedokowi naukę 


wybicie i urządzenie nowej studni w jatkach rze- 
śniczych 1,000 złr., na zakupno i postawienie 6ciu 
pomp dla dostarczania wody podczas pożaru i do 
kropienia ulic 1,200 złr. Z powodu spóź uionej po- 
ry zamknął przewodniczący posiedzenie o godzinie 
Smej wieczór. 


Wyciąg z protokółów posiedzeń c. k. krajowej Ra- 
dy szkolnej od 15 sierpnia do końca grudnia 1874. 


L Mianowania, stbilizacyeizatwierdze- 
nia wyborów. 

Rada mianuje: Edwarda Hiickla dyrektorem 
szkoły realnej w Stanisławowie, Wojciecha Kor- 
nickiego dyrektorem szkoły realnej w Jarosła- 
wiu, Antoniego Gettlicha tymczasowym dyre- 
ktorom szk żeńskiej wydziałowej na Podwalu 
w Krakowie; kierującymi nauczycielami przy szko- 
łach pospolitych męzkich we Lwowie: Eustachego 
Jaohimowskiego przy szkole Elżbiety, Piotra 
Górkiewicza przy szkole u św. Maryi Magda- 
leny, Franciszka Szpetmańskiego przy szkole 
u św. Marcina, Edwarda Kostiuka przy szkole 
u św. Antoniego; zaś kierującemi nauczycielkami 
przy lwowskich szkołach pospolitych żeńskich: Sa- 
biag Hoffmanównę przy szkole Elżbiety, Apo- 
KA Winiarzównę przy szkole św. Maryi 

sgdalery, Karoling Błabutownę przy szkole 
u św. Anny, Annę Nikorowiczównę przy 
szkole u św. Marciua, Leontynę Gloisnerównę 
przy szkole u św. Antoniego; Wilhelma Gabry- 
giela dyrektorem gimnazyum realnego w Bro- 
dach, Dra Zygmunta Samolewicza dyrektorem 
gimnazyum Franciszką Józefa we Lwowie. Nau- 
czy: ielami: Józefa Bittnera, Ludwika de La- 
vaux, Jana Cząpelskiego i Karola Goreckie- 
go przy szkole realnej w Stanisławowie, Dra Au- 
gusta Sokołowskiego przy gimnazyum u św. 
Anny w Krakowie, Dra Ludwika Kubalę i Wi- 
ktora Kłaka przy zyum w Złoczowie, Mau- 
rycego Maciszewskiego i Juliana Koteckie- 
go przy gi m w Brzeżanach, Kornela Po- 
lańskiegó, Wincentego Strokę i Antoniego 
Kosibę przy gimnazyum realnem w Kołomyi, 
Mieczysława zh pe Bart Ludmiła Ger- 
mana, Romualda Bobina i Aleksandra Świ- 
ad h przy szkole eg” w Jarosławiu, An- 
toniego Pazdrowskiego, Mikołaja Winiow- 
skiego, Antoniego Kwiatkowskiego, Micha- 
ła Żałkiewióza, Józefa Sękiewicza i Anto- 
niego Soświńskiego przy gimnazyam w Dro- 
ho yczu, Jara Baczakiewicza i Karola Pete- 
lenca przy gim m w Jaśle, Walerego Ja- 
wórskiego przy szkole realnej w Krakowie. 

Suol-ntami:; Justyna Głowackiego, Antonie- 
go Jakubowskiego, mpg Szarłowskie- 
go, Józefa Winowskiego, ks. Stefana Dem- 
bińskiego, Malitona Gładyszewskiego, Jó- 
zefa Dobrowolskiego, Karola Skwarczyń- 
akiego, Bolesława Kotulę, Ludwika Mikutę, 
Karols Staniewicza, Józefa Wasylkowskie- 
go, Michała Bogusza, Włodzimierza Szuchie- 
wicza, Jana e Eie a, dą Franciszka Terli- 
kowskiego, Jana Danyluka, Stanisława Ban- 
drowskiego, Wiktora Mierzwińskiego, Ja- 
na Sanockiego, Wiktora Molina i Jasa Rę- 
bacza. 

Rada mianuje: ks. Władysława Józefczyka 
katechetą przy szkole realnej w Krakowie, ks. 
Władysława Głębockiego tymczasowym za- 
stępcą przy gimnazyum ów. Anny w Kra- 
kowie, ks. Fugieniusza Sieminowicza zastępcą 
katechety szkole realnej w Stanisławowie, ks 
Wayi Kóczonia zastępcą katechety przy 
seminary nauczycielskim w Tarnowie, ks. Wła 
dysława Korzeniowskiego zastępcą katechety 
przy sżkole realuej we Lwowie, ks. Jana Jawor- 
skiego, €xortatorem w gimnazyum w Tarnowie. 

R nie Longer Wh cw 
mu gospodarstwa wiejskiego przy semina- 
ryum nauczycielskiem męzkiem w Krakowie, Ja- 
nowi SŚwobodzie naukę śpiewu i muzyki, Józe- 

ki, Zygmuntowi 
Griinerowi naukę rysunków i Aleksandrowi Lit- 
tichowi naukę gospodarstwa wiejskiego w semi- 
naryum nauczycielskiem w Tarnowie; Amalii Kit- 
tlównej naukę robót ręcznych seminaryum 
nauczycielskiem żeńskiem w Krakowie. 

Rada o N ida0 Nor WARCE zastępcą 
na mi przy ryum nauczy- 
pe: ke w rat ny Kra i aida rdt Ae 
zasto nanczyciels rzy seminarynm 
Saita myskiejk wo sadir dE ofia Dzierżyń- 
skiego, zastępcą nau młodszego przy se- 
mink aii” sowy chickka w Rzeszowie, Marcina 
Gliwę, zastępcą nauczyciela młodszego przy se- 
minaryum naucz. w Tarnopolu. 

Rada przeznacza: Fryderykę Zielonkównę, 
Maryę Szilligównę, Bogusławę Radwańską 
i Julig Widmanównę do udzielania nauki o 
ogródkach Froeblowskich, a mianowicie pierwszą 
w semiuarzum nauczycielskiem żeńskiem we Lwo- 
wie, drugą w Krakowie, trzecią w Przemyślu, ostą- 
tnią ząś w ochronce w Tarnowie. 

Rada mianuje: Justyna Głowackiego nauczy- 
cielem rysunków w gi w Stanisławowie, 
Antoniego Kwiatkowskiego nauczycielem języ- 
ka francuskiego w szkole realnej w Jarosławiu, 
Władysława Kłapowskiego, Ferdynanda Hi- 
okiewicza, Stanisława Tokarskiego, asysten- 
tami rysunków, Zenona Skałkę asystentem chemii 
w szkole realnej we Lwowie, Józefa Wyżyko- 
wskiego pomocniczym auoczycielem dla kaligrafii i 

w w gr. k. szkole wzorowej we Lwowie, Fran- 
ciszka Mikuły praktykantem nauczycielskim w tej 
szkole, Rudolfa Reaubourga nauczycielem języka 
francuskiego, Augusta Celnera i Tomasza Kle- 
menta nauczycielami kali w szkole realnej 
we Lwowie, Giedliczkę nauczycielem śpiewu w 
szkole realnej w Stanisławowie, Henryka Meisne- 
ra nauczycielem stenografii, a Tadeusza Grzy - 


Rada stabilizuje nauczycieli: Emeryka Turczy ń- 


gimnazyum w 
Józefa Rozwadowskiego i Stani- 


Krakowie, Emanuela 
we Lwowie, 
wskiem 


X. Justyna Żelechowskiego w gimnszyum w 
Przemyślu, a Mikołaja Łepkiego w gimnazyum 
w Kołomyi. 

Rada zatwierdza wybory: Mieczysława hr. Du- 
nin Borkowskiego na członka okręgowej Rady 
szkolnej w Czortkowie, Stanisława hr. Miero- 
sz owskiego na członka okręgowej Rady szkol- 
nej zamiejskiej w Krakowie, Alfonsa Czajkow- 
skiego na członka okręgowej Rady szkolnej w 
Brzeżanach, Edmunda hr, Starzeńskiego na 
członka okręgowej Rady szkolnej w Tarnopolu, Wła- 
dysława Przybysławskiego na członka okrę- 
gowej Rady szkolaej w Czortkowie, Tomasza Pel- 
weckiego na członka okręgowej Rady szkolnej 
w Kołomyi, Adama Uznańskiego na członka 
okręgowej Rady szkolnej w Nowym Sączu, X. Leo- 
na Szankowskiego ną członką okręgowej Ra- 
dy szkolnej w Stryju, Alfreda Kwiatkowskie- 
go na członka okręgowej Rady szkolnej w Tarno- 
polu, Ignacego Cywińskiego na członka okrę- 
gowej Rady szkolnej w Czortkowie, X. Jakóba 

aliszewskiego na członka okręgowej Rady 
szkolnej w Tarnopolu, Władysława Rylskiego na 
członka okręgowej Rady szkolnej w Żółkwi, Józefa 
Kupkę na członka okręgowej Rady szkolnej w 
Wadowicach, Ferdynanda Hosza na członka o- 
kręgowej Rady szkolnej w Nowym Sączu i X. Cy- 
ryla Lewickiego na członka okręgowej Rady 
szkolnej w Złoczowie. 


Il. Subwencye na cele szkolne 
i stypendya. 
Rada udziela subwencyi gminom: Solina i Po- 
lańczyk po 200 złr., Pruchnik 500 złr., Czarao- 
końce wielkie 400 złr.. Czupernosów 200 złr., Al- 


wercia, Dembica i Nadwórna po 1000 złr., Jaro-|d 


wce 250 złr., Bibice i Ropica polska po 200 złr., 
Zarównie i Lipica dolna po 300 złr., Myślenice, 
Wieliczka i Radomyśl po 1000 złr., Kolbuszowa 
800 złr., Sanok 600 złr, Dulcza mała 200 złr., 
Korzenicą i Bucnżów po 300 złe., Kopeczyńce 1000 
złr., Jodłów 600 złr., Łodygowice 500 złr, Prze- 
myślany 500 złr., Małkowiea 200 złr., Sanok 900 
złr., Janów 250 słr., Buksczowce 300 złr., Majda 
100 złr., Brzesko 600 złr., Chrząstów 200 złr., Li- 
sko 1500 złr. na budynki szkolne; Wieliczka 157 
złr. 50 c., Wieprz 300 złr., Janów 150 złr., Brzo- 
stek 168 złr. — na wypłacenie emerytur; Mikoła- 
jów 200 złr.. Brzozdowce 200 złr., Rymanów 210 
złr., Borki wielkie 200 złr., Ładyczyn 200 złr.. 
Zbaraż 210 złr., Trębowla 210 złr., Sanok 122 
złr. 50 c, Izdebnik po 16 złr. 66 c. miesięcznie 
pa utrzymanie zastępcy młodszego nauczyciela ; 
Skole 300 złr. na utrzymanie zastępcy rauczy- 
ciela; Chrzanów 1220 złr. 5c., Wieliczka 825 złr.. 
Zakliczyn 175 złr., Kolbuszowa 483 złr. na ntrzy- 
manie szkoły; Jawerzno 100 złr. na sprawienie 
łąwek szkolnych, a 250 złr. na częściowe wypła- 
cenie datku, który gmina do funduszu szkolnego 
uiścić jest obowiązaną, a 475 złr. na płace dwóch 
nauczycielek, Wieliczka 175 złr. na półroczną płacę 
jednej nauczycielki; Chrzanów 150 złr. na uzupeł 
nienie płacy nauczycielki; Tarnopol 450 złr. na 
płace dwóch pomocniczych nauczycielek, Lwów 
2400 złr. na najem lokalności dla gr. kat. szkoły 
wzorowej i pomieszkanią dla dyrektora tej szkoły; 
wreszcie 500 złr. na utrżymanie szkoły żeńskiej PP. 
Benedyktynek ormiańskich we Lwowie. ę 

( Dokończenie nastąpi ) 


NPan zatwierdził wybór ks. Jerzego Kmicikie- 
wicza na prezesa, a Dra Markusa Wohller- 
nera na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Dro- 
hobyczu. 


Wiedeń 21 stycznia. Jak wiadomo deklaran- 
ci czescy odpowiedzieli na wezwanie prezega Izby, 
aby się stawili w Radzie państwa, znowu pismem 
do niego wystosowanem, z tą atoli tym razem ró- 
żnicą, że Staroczesi osobno, a Młodoczęsi także 
osobno. Wczoraj podaliśmy odpowiedź Starocze- 
chów, dziś wypada nam pereoo dla uzupełnie- 
nia posiedzenia wczorajszego odpowiedź Młodo- 
czechów, która ma tę główną zaletę, że jast 
krótką. 

Pismo Młodoczechów brzmi: „Do wys. prszy- 
dyum Izby deputowavych Rady państwa! Według 
przekonania politycznego podpisanych obesłanie 
ciała prawodawczego po za granicami Czech, mo- 
że tylko nastąpić wskutek uchwały większości wszy- 
stkich posłów sejmowych ludu czeskiego i tylko 
w tedy, jeżeli i o ile mieć będą pewność, że przez 
to nie ucierpią warunki życia ludu naszego i na 
niebezpieczeństwo nie będą narażone. Dotychczas 
atoli ani niema takich rękojmi, ani takiej uchwały, 
i dla tego niepodobna nam zadość uczynić pono- 
wnemu wezwaniu wys. Prezydyum, i zająć nasze 
miejsca w Izbie deputowanych Rady państwa. Pra 
ga w styczniu 1875 r. Dr Juliusz Gregr, Dr K. 
Sladkowski, Dr Trojan.“ 

Następne posiedzenie Izby deputowanych cdbę- 
dzie się w sobotę 23 bm.; na porządku dziennym: 
Pierwszy odczyt przedłożenia rządowego o projek- 
cie ustawy o poborze rekruta na r. 1875; wybór 
Wydziału z 15 członków z całej Izby do wstę. 

nych obrad nad przedłożeniem rządowem o ry- 
bołówstwie; wybór Wydziała z 9 członków do u- 
stawy o uregulowanie rzeki Narenty; sprawozda- 
nie Wydziału gospodarczego o petycyi przemyałow- 
ców austryackich, co do budowy kolei żelaznych; 
sprawozdanie Wydziału o budowę kolei Tarvis- 
Poutafel. ; 

— Projekt ustawy o poborze rekruta na rok 
1875 brzmi jsk następuje: 

„Art. 1. Zezwala się na rzeczywisty pobór re- 
kruta w r. 1875 w przepisanej art. | ustawy z 13 
marca 1874 r. liczbie 54,541 ludzi do wojska sta- 
łego (marynarki), oraz 5,454 ludzi do rezerwy z 
zdolnych popisowych, jacy się znajdą w prawem 
przepisanych klasach wieku. 

Art. 2. Wykonanie niniejszej ustawy porucza się 
Memu. ministrowi obrony krajowej, który porozu- 
mie się w tej mierze z Moim ministrem wojny.* 


Królestwo Polskie. 


Dziennik Warszawski ogłasza co następuje: 

Na zasadzie artykułu 3-go sporządzonego 9 (21) 
czerwca 1874 roku i'ratyfikowanego 3 lipca tegoż 
roku, końcowego protokółu komisyi międzynarodo- 
wej o "str majątków nieruchomych i kapita: 
łów byłej dyecezyi Krakowskiej, na własność rządu 
cesarsko-rosyjskiego przeszły wszystkie należące do 
duchowieństwa pomienionej dyecezyi majątki nie- 
ruchome, znajdujące się w estwie Polakiem. Po 
objęciu pomienionych majątków na skarb, minister 


UZAS z Boboty 23 Stycmia 187%. 


roku, zakomunikował, do właściweg; wykonania, 
wypis z najwyżaj zatwierdzonego 23 listopada te- 
goż roku, protokółu komitetu w niniejszym przed- 
miocie, w którym to protokóle jest wyłuszczone, 
że komitet do spraw Królestwa Polskiego, po roz- 
trząśnięciu pomienionego przedstawienia, W ch wa> 
lił: majątki, które należały do duchowieństwa i 
iastytucyj duchownych dyecezyi Krakowsko - Kiele- 
ckiej, a obecnie przeszły do rozporządzenia skarbu, 
wystawić na sprzedaż pod następującemi warunka- 
mi: 1) Pomienione majątki sprzedają się nie ina- 
czej jak przez licytacyę. 2) Do udziału w licytacyi 
przypuszczają się wszyscy w ogóle ruscy poddani, 
z usunięciem jedynie tych osób, które kupiwszy po- 
przednio dobrą od skarbu, okazały się nieregular 
nemi w wypłacie przypadających od nich opłat. 
3) Cena od której ogłasza się licytacya na każdy 
majątek, oblicza się ża pomocą kapitalizacyi osta- 
tniej opłaty dsierżawnej według stopy 4%, (to jest 
za pomocą pomnożenia tej opłaty przez 25), ż do- 
daniem wartości lasu w wypadkach, kiedy takowy 
sprzedaje się w składzie majątku, według oszaco- 
wania masy drzewnej i gruntu pod lasem. Jeżeli 
wyprowadzona za pomocą kapitalizacyi opłaty dzier- 
żąwnej cena okaże się niższą od wartości ziemi we- 
dług średuich dla danej miejscowości cen, ustano- 
wionych przez Towarzystwo Kredytowe Ziemskie 
Królestwa dla zastawu dóbr, to pomieniona, ozna- 
czona według opłaty dzierżawnej cena, podwyższa 
się do takiej wartości. Ministrowi finaneów dozwala 
się, pcdwyższeć obliczoną w taki s»osób wartość 
do cen, jakie się ustanowiły lub ustanowią na li- 
cytacyach odbytych dla sprzedaży innych dóbr skar- 
bowych w tej samej miejscowości. 4) Licytacye od- 
bywają się przez Izby skarbowe i zatwierdzają się 
o 30,000 rubli przez ministerstwo fluansów, a na 
wyższe sumy — przez Senat rządzący. 5) Pragną- 
cy uczestuiczyć w licytacyi składa do takowej w 
gotowiźnie, kaucyg, równą jednej dziesiątej części 
ogłoszonej do licytacyi ceny. 6) Wypłata przez na- 
bywcę postąpionej za majątek ceny, odbywa się w 
następujący sposób: a) jeżeli cena ta nie przenosi 
5,000 rubli, to nabywca wnosi ją do skarbu jedno- 
razowo, w gotowiźnie, nie później jak w 30 dni po 
otrzymaniu przezeń zawiadomienia o zatwierdzeniu 
na niego licytacyi, b) jeżeli zaś postąpiona za ma- 
jątek suma przenosi 5,000 rub., to nabywca w ter- 
micie wskazanym w poprzednim punkcie wnosi po- 
łowę postąpionej przezeń ceny; wypłata zaś pozo- 
stałej połowy rozkłada się mu na trzy lata w ró- 
wnych częściach, w ratach półrocznych, z wnosze- 
niem przy każdej wypłacie 5%/, Od pozostającej 
dłużnej sumy. Opłaty rat powinny być dokonywane 
w gotówce z góry, w dwóch terminach półrocznych 
w czerwcu i grudniu każdego roku, bez oddzielnych 
ze strony skarbu wezwań. Uwaga. Rozłożona na 
raty na zasadzie tego artykułu suma, zabezpiecza 
się na pierwszem miejscu IV działu wykazu bypo- 
tecznego kupionej przez nabywcę nieruchomości. 7) 
Regularność zapłaty postąpionej sumy zabezpiecza 
się następującemi środkami egzekucyjnemi: 1) je- 
żeli nabywca majątku, szacunek którego, na zasa- 
dzie art. 6 punktu a powinien być zapłacony je- 
daorazowo, nie wniesie przypadającej od niego su- 
my w ciągu 30 dni po otrzymaniu przezeń zawia- 
domienia o zatwierdzeniu licytacyi, to skarb ma 
prawo wyznaczyć powtórną, na A uabywcy, 
licytacyę kupionego przezeń majątku i mogące ztąd 
nastąpić dla niego straty, pokryć z kaucyi złożo- 
nej przez nabywcę przed licytacyą, a wrazie jej nie- 
dostateczności, z pozostałego jego msjątku; 2) je- 
żeli przy rozłożeniu zapłaty na raty, na zasadzie 
punktu b art. 6 nabywca doprowadzi zaległość do 
dwóch całkowitych rat, to skarb ma prawo wyma- 
gać zapłacenia jednorazowo ceżłej przypadającej su- 
my, pozostałej niezapłaconą przez nabywcą za ku- 
piony przezeń majątek; 3) w razie niezapłacenia 
takiej sumy przez nabywcę w ciągu 3 miesięcy od 
dnia oznajmienia mu o tem, skarb zastrzega sobie 
prawo sprzedać nabyty przezeń majątek na licyta- 
cyi, na ryzyko zaległego właściciela, drogą admi- 
nistracyjną. 8) W dobrach do składu których na 
leżą obręby leśne, grunta folwarczne, sprzedają się 
oddzielnie od lasów; wspólna z folwarkami sprze- 
daż dopuszcza się tylko dla takich obrębów leśnych 
które znajdują się wewnątrz gruntów folwarcznych. 
Z pozostałych obrębów leśnych wystawiają się na 


aprzedaż tylko takie nieznacznej przestrzeni obrę- | 


by, które minister finansów nie uzna za konieczne 
pozostawić na własność skarbu, w celu zachowania 
lasów. 9) Obręby leśna mające być wystawione na 
sprzedaż oddzielnie od folwarków, przedają się pod 
warunkami, określonemi w wydanych dla sprzeda- 
ży lasów rządowych w guberniach Królestwa prze- 
isach. : 

i Najjaśniejszy Pan, na protokóle Komitetu, 23 
listopada 1874 roku, raczył napisać własnoręcznie: 
„wykonać“, 


Rosya. 


Od lat kilku wychodzi w Londynie pismo peryo 
dyczne socyalistowskie w języku rosyjskim pod ty- 
tułem Wpierod (Naprzód). Szczególną na się zwra- 
ca uwagę rządu rosyjskiego prz3z swą nie tajong 
zgoła tendencyg działania przeciw dynastyi panu- 
jącej i całemu dzisiejszemu ustrojowi państwa. Pi 
smo to mieniło się być dziennikiem, wychodziło 
dotąd od czasu do czasu w kształcie ksiąg, lecz 
od Nowego br. v. s. drugie i trzecie oddziały tych 
ksiąg postanowiła redakcya wydawać w kształcie 
dwutygodniowej gazety, służyć mającej za dodatek 
do głównego pisma. Mamy w ręku pierwszy jej 
numer z d. 3 1 15 stycznia, a w artykule wstę 
pnym wzywsjącym Rosyan do wytrwałości, walki 
i pracy na polu socyalizmu narodowego między 
innemi czytamy co następuje: 

„Smutnym jest obraz, którym rozpoczynamy pier- 
wszy nasz numer. W Rosyi nierozumne i brzydkie 
prześladowania; zakłopotany bezsensowny rząd. wo- 
bec burzącej się młodzieży wyższych szkół, lęka- 
jący się spotkać w niej tę samą, groźną opozycyę 
socyalno-rewolutyjnych idei, którą schwytać i zgnieść 
się stara w propagandzie między ludem, a sam 
swojem działaniem przyczynia się do ich rozwoju. 

„A pod temi ruchami i prześladowaniami naj- 
lepszej części naszej inteligentnej młodzieży, roz- 
tacza się obraz gnicia starego świata, narodowego 
cierpienia, ogólnego rozkładu rosyjskiej imperyi, 
obraz, przez który zaledwie gdzieniegdzie wykłu- 
wają się pączki nowego i świeżego życia. I w ca- 
łym świecie to samo. W chaosie starej cywilizacji, 
tu liberały i konserwatyści pełzeją u nóg Bismarka 
całując jego botforty, tam dopełnia się kupno i 
sprzedaż Hiszpanii na korzyść smutnego potomka 
Burbonów,. będącą zapowiedzią wprowadzenia na 
tron jeszcze smutniejszego odrostka brudnej rodzi. 
ny Bonapartych. 

W wolnej Ameryce wojsko rozpędza parlsment, 


ijw tyleż: dumnej swym kwitnącym stanem Anglij 


e czynnościami 
tego. Komitetu, przy odezwie z 24 listopada 1874. setki ludzi giną na wydoskonalonych parowcach i 


żelaznych kolejach, ażeby z ich trupów królowie gieł- 
dy wydobyć mogli kilka suwerenów. A wśród te- 
go wszystkiego robocza klasa cierpi od Dunaju do 
najodleglejszego Żachodu amerykańskiej Rzeczypo- 
spolitej, wszędzie kapitaliści spieszą się wycisnąć 
z niej jak największy dochód. Za to też we wszy- 
stkich głównych centrach podnosi się walka z tym 
starym wrogiem; wszędzie ruszają się i organizują 
robotnicy. Tu jeszcze na czysto legalnym gruncie, 
tam idą dalej przekonywsjąc się coraz więcej © 
niemożności uniknienia rewolucyjnych zapasów; w 
innych miejscach nie powrotaie przechodząc na 
grunt tajemnych związków i bezwzględnej rewolu- 
oyi, wszędzie objawiając się nieubłaganymi wro- 
gami istniejącego porządku rzeczy. Między temi 
zjawiskami walki o przyszłość, związek dwóch 
wielkich niemieckich socyalistowskich stronnictw, 
aprangai najświetniejsze i najwspanialsze zja- 
0. 

„Ciemne chmury okrywają cały horyzont tereź- 
niejszego spółeczeństwa w początkach tego roku. 
Ale my wierzymy, że tych Ciemności obawiać się 
tylko wrogowie nasi powinni. Z tych chmur uderzyć 
musi piorun, który porazi tegoczesne państwo i 
teraźniejsze mieszczańskie spółeczeństwo...* 

Dalej idą artykały pod tytułami: 

Co się ù nas dzieje, ruchy studenckie — lud i 
studenci — gnicie starego i wzrost nowego, lato- 
pis ruchu roboczego — opowiadania o u'isku ludu — 
kronika walki. 

Razem dwa arkusze bitego druku zapełnione skar- 
gami na to co jest, ubolewaniami nad stanem lu- 
du, wezwaniami do walki, urąganiem i pogrożka- 
mi władzy, przekleństwami kapitału, nakoniec prze- 
powiednią rewohicyi, która zbńirzy wszystko co 
dziś jest. Co zaś na to miejsce ma zbudować, o 
tem ani słowa. 

I w tym zbiorze fcazesów i dość ciekawych ane- 
gdot z całej Rosyi zebranych, dowodzących nadu- 
żyć czynownictwa, przedajności najwyższych sfer 
urzędowych i nieudolności, oraz złej woli rządu, 
uni wzmianki o naszym kraju, ani słowa o prze- 
śladowaniu naszej narodowości i nadużyciach i u 
cisku, których jest ofiarą lud polski w rzeczach 
wiary, własności i wolności osobistej; ani słówecz- 
ka nawet o wypadkach tak świeżych ną Podlasiu 
Wśród tej obszernej nomenklatury csób, wskaza- 
nych na wzgardę narodu rosyjskiego za służbę u 
despotyzmu, ani jednego wyrazu bądź sympatyi dla 
nas, bądź potępienia dla tych, którzy odzosczyli 
się, lub odznaczają w dziejach naszego prześlado- 
wania. 


A dla czego? Bo wszyscy liberalni i filantro- 
pijni Moskale nie umieją być ani liberalnymi, ani 
filantropijnymi w kwestyi naszej. Moskal bowiem 
najpiękniej przemawiający w sprawach emancypa- 
cyi iunych ludów, w sprawie polskiej podziela zu- 
pełnie zdanie swojego rządu, i system jego postę- 
powania w kraju naszym, ma najzupełniejsze jego 
uznanie. Liberalizm ich kończy się, gdy kto wy- 
mówi wyraz Polska, i można być pewnym, że w ca- 
łej redakcyi gazety Wpierod nie ma jednego, któ 
ryby z rozkoszą nie przyjął posady gubernatora w 
usszym kraju dla odznaczenia się w rusyfikacji 
i środkach repressyjnych. 

Z takich to liberałów składała się cała admini- 
stracya naszych prowincyj za czasów Murawiewów, 
Kavfmanów i Bszaków; z tą tylko różnicą, że bio- 
rąc ogromne pensye i mając władzę nieogranczoną 
obdzierania całego kraju, zapominali prędko misyj 
swoich socyałistycznych, dla myśli kupienia za bez- 
cen dobrego polskiego folwarku, który raz posiadł. 
szy, stawali się feodalistami, w jak najobszerniej- 
szem znaczeniu tego wyrażu. Większą częśc tych 

rów myśl ta zaprowadziła przed kratki sądowe, 
ub wyrzuciła z posad za nadejściem umiarkowań: 
szych rządów, ale dotąd jest jeszcze ich wielu, w 
których postępowaniu bądź urzędowem, bądź oby- 
watelskiem ani śladu poglądów liberalao - socyali- 
stowskich, z któremi do nas zawitali dopatrzeć się 
nie można. Ktoby więc myślał, że redakcya ga- 
zęty Wpierod z innych się żywiołów składać mo- 
że, myliłby się bardzo, i nie dziwnego, że ich teo- 
ryom nie mającym na celu nic prócz ogólnego za- 
mięszania i przewrotu brskuje podstawy. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


raków 22 stycznia. Wydział matematyczno- 
przyrodniczy Akademii Umiejętności. odbył posiedzenie 
dnia 20 b. m. pòd przewodnictwem dyrektora Dra 
Dietla, na którem Dr. Kopernicki udzielił obszer- 
ną Wydziałowi wiadomość przedstawioną już poprzednio 
komisyi antropologicznej, o cechach. rasowych w budowie 
czaszek z kurhanów na Pokuciu, rozkopanych przez 
p. Kirkora i objaśniał ją okazami i rysunkami. W dy- 
skusyi, która się zawiązała nad tym przedmiotem, wzięli 
udział: prezes Akademii Dr. Majer i Dr. Oettin- 
ger, poczem prof, Dr, Kuczyński wyłożył „Nowy 
sposób oznaczania biegunów matematycznych w prętach 
magnetycznych, oraz ilości nagromadzonego w tych bie- 
gunach magnetyzmu wolnego w miarze bezwzględnej,“ 
Do czego dodał parę uwag prof. Dr. Karliński. 

— Dziś o 10ej rano odbyło się w kościele 00. Ka- 
pucynów nabożeństwo żałobne za duszę śp. Piotra Wy- 
Bockiego, pułkownika 10go pułku piechoty wojsk pol- 
skich, twórcy powstania listopadowego, który zmarł d. 
8 bm. w Warce na Mazowszu. Jeden z podwładnych 
śp. Wysockiego cficerów zarządził to nabożeństwo. 

— W warsztacie p. Ziębowskiego wykończa sig ko 
losalnych rozmiarów medalion z popiersiem w płasko- 
rzeźbie Straszewskiego, przeznaczony do jego pomnika, 
który zapewne z wiosną będzie odkryty. Wizerunek za- 
łożyciela plantacyj na medalionie -kutym z miedzi, od- 
znacza sig podobieństwem rysów i będzie zapewne od- 
złocony. Słusznie, że dla człowieka, co około dobra mia- 
sta położył zasługi, miasto bez zapożyczania się u za- 
granicy dostarcza wszystkiego, co jego pamięć uwie- 
cznić może, 

— Czas karnawałowy nie przerwał całkowicie szeregu 
umysłowych rozrywek, połączonych z celem dobroczyn= 
nym. Dowodem tego 'ogłoszona plakatami prelekcya 
prof. Władysława KŁuszczkiewicza, członka Aka- 
demii, na korzyść ubogich Towarzystwa męskiego św. 
Wincentego a Paulo. Prof. Łuszczkiewicz mówić bę- 
dzie „O historycznem malarstwie* w sali radnej miej- 
skiej w niedzielę o godz. 1214 w południe. 

— W szeregu balów pominęliśmy wczoraj bal Me- 
dyków zapowiedziany na d. 1 lutego w poniedziałek. 

Dnia 27 bm. odbędzie się bal- Prawników na dochód 
biblioteki uczniów Wydziału prawa. Obowiązki gospo- 
dyń przyjęły: pp. Róża z bar. Brunickich Kawecka, 
Marya z Mączyńskich 'Kremerowa, ks, z Szemiotów 
Drucko-Lubecka, Gustawa z Sakowiczów Małachowska 
i Romania z Rutkowskich hr. Mycielska; obowiązki 
gospodarzy: pp. Jakób Bołoz Antoniewicz, Dr Edward 
Fierich, Henryk Kieszkowski i Dr Mikołaj Zyblikiewicz. 

=— Jutro w sobotę od godz. 12ej.do 1ej w południe 
w Muzeum techniczno - przemysłowem odbędzie się ósmy 


publiczny odczyt docenta Uniwers. Jagielloń. Dr Teofila 
Ziemby: „Dzieje oświaty.“ 

— Jutro przedstawioną będzie na benefis p. Ekera kome- 
dya p. t.: Kapelusz słomiany (raczej jak dawniój zwano 
ryżowy) (Le chapeau depaille d'Italie), która na 
scenach europejskich wielkie miała powodzenie. Wątpić 
nia można, że sympatya jaką u publiczności posiada 
p. Eker, objawisię licznem jej zgromadzeniem się na jego 
benefis. W sztuce tej wystąpią jak fisz donosi pp. 
Benda, Majówna, Urbanowiczówna, Henemanówna, Szy- 
mański, Podwyszyński, Wojdałowicz it. d. ; 

— N. 9 Dziennika mód krakowskiego mieści w so- 
bie: „Choroba na nerwy,“ przez M. K.„— „Kolizye obo- 
wigzków* szkic psychologiczny; przex J, Chorośni: 
ckiego;— „Niepoczciwa dusza,“ wiersz przeż Lid. 
Sab.;— „Panna Antonina,* powieść współczesna, przez 
Leopolda Winklera;— „Z dumań jesiennych,“ wiersz 
przez Maryę; = „Z kraju i świata,“ przez Omikro- 
na;— Opis 71 rycin mód i ryciny kolorowanej. 

— Dzisiejszej nocy wicher szalał, lecz nad ranem 
powietrze uciszyło się. W ciągu „dnia mamy 5 do 8 
stopni ciepła, a w polu, tam gdzie Śniegi znikły, za- 
czyna się puszczać trawa. ć 

— Straż policyjna przytrzymała wczoraj Jana Cie- 
chońskiego kowala poszukiwanego sądowuie ża kradzież. 

— Donoszą nam z Kolbuszowy, że d. 12 b. m. da- 
wano tam widowisko teatralne amatorskie na dochód 
straży ogniowej miejscowej. Grano komedyę Fredra syna 
„Jedynaczka* i obrazek Ładnowskiego cjca „Wesele na 
Prądniktu.* ; 

— 2a staraniem stowarzyszenia rzemieślników polskich 
w Wiedniu „Siła“ odbędzie się d. 25 b. m. w ponie- 
działek % kościele Ś. Ruprachta w Wiedniu o godz. 10ej 
rano nabożeństwo żałobne za duszę piiłkowiiika wojsk 
polskich Piotra Wysockiego. j 

— Tegoroczna zima w Rosyi jest bardzo silna. One- 
gdaj było w Petersburgu 239 R mrozu. TORA . 

— W Berlinie skazaro wczoraj na rok więzienia i 
utratę przez dwa lata praw cywilnych braci Laisórh | 
Karola Silbersteinów, którzy rozsyłali fałszywe telegra- 
my giełdowe dla wprowadzenia w błąd giełdy i przez 
to narazili wiele osób na straty. 

— Jedną z wielkich trudności w długich tunelach 
jest wyprowadzenie dymu i pary z lokomotywy. W tu- 
nelu: przez górę Cenis wachlarze mechaniczne i wietrzni- 
ki są w ciągłym ruchu dla wyprowadzenia dymu i pa- 
ry; ale w tunelu przez górę Św. Gotarda okazuje się to 
tak dalece niepódobnem, z powodu zupełnej poziomości 
tego przekopu, iż zachodzi wątpliwość, czy pociągi pá- 
rą ciągnione dadzą się użyć, i dla tego robią próby z 
pociągami popychanemi powietrzem zgęszczonem. ; Pysy 
lokomotywie w miejsce tendera z wodą i węglem, jest 
tender ze skrzynią 9 metrów długą, napełniona zgę= 
szezonem powietrzem. AE 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół p 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1lej do 4ej prócz pot 
niędziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w- dni pp- 
wszędnie 30 centów. SAKE: 

— -Dnia 20 stycznia pochmurno, termometr od —--5'0 
doszedł do -|- 7'4 R. Dnia 21 częściowa pogoda; tgr- 
mometr od -+ 4'4 doszedł do -+ 8'6 B. Barometru 
stan bardzo niski; dnia 22 stycznia o godz. Gej- rańo 
stan jego był 321:00; temometru -|- 1:4 R. Wiatr po- 
łudniowo-zachodni. HAEN 

— W sobotę dnia 23 stycznia, Zaélubiny. Najświęt- 
szej Maryi Panny i Śgo Jana jałmużnika. B 


Proces Ofenheima. 


(Ciąg dalszy). 


W. dalszym ciągu przesłuchania Świadków składa p. 
Jan Czajkiewioz, urzędnik buchalteryi przy kólei 
lwowsko-czerniowieckiej: Księgi rachunkowe nie były 
prowadzone w porządku, znalazł w nich rozmaite błę- 
dy, a do niektórych pozycyj brakowało dowodów, lecz 
czy z tych nieporządków wynikła jaka szkoda dla To- 
warzystwa, o tem świadek nie wie. Ponieważ w ciągu 
roku nie dokładano pilności w prowadzeniu rachunków, 
przeto nader było trudno zestawić potem bilans. ' Po- 
prawki później robiono, lecz z fachową znajomością 


i į rzeczy: Konto Towarzystwa zaprowadzono w r. 1869, 


ale świadek nie wie w jakim celu. Qo do kwoty 50,000 
zł. za trzechmiesięczny materyał ruchu świadek nic so- 
bie nie przypomina. Po zaprowadzeniu sekwestrn sni- 
kły niektóre dowody odnoszące się do budowy; cò do 
wykupna gruntów zaprowadzono konto, ale bez wyraże- 
nia na czyje imię, chociaż znaczne kwoty zapisywane, 
czy one zaś użyte były rzeczywiście na wykupno grun- 
tów, o tem mu niewiadomo. Członkowie rady nadzorczej 
przychodzili podczas rewizyi do Izby obrachunkowej i 
przeglądali książki. Jeneralny dyrektor nie wpływał na 
prowadzenie ksiąg. 

P. Robert Brüll, szef bióra rachuby przy kolei 
czerniowieckiej, zeznaje następnie, lecz do zeznań jego 
podanych w wczorajszym telegramię nic dodać nie ma- 
my. Natomiast błędnie doniósł wczoraj telegram, jakoby 
zeznania świadka p. Rūdolfa Himmla, urzędnika kolei 
lwowsko-czerniowieckiej, były bez znaczenia, odnosiło się 
to do zeznań następnego świadka p. Odiliona Schw ei- 
gla, przełożonego biura reklamacyj. 

P. Himmel będąc przełożonym biura centralnego 
nic takiego nie znalazł, coby go uderzyło; prowadzono 


wszystko tak, jak na innych kolejach. Były wady, by- J 


ły i zalety, tak jak na wszystkich kolejach. W organi- 
zacyi służby wad żadnych nie spostrzegł, była ona u- 
rządzoną jak na innych kolejach. Dyrektor jeneralny 
nie ścieśniał atrybucyj dyrekcyi ruchu, aby sobie wię- 
cej władzy przywłaszczać. Do prowadzenia ksiąg o tyle 
tylko się mieszał, o ile się ednosiły do dochodów z 
ruchu. © przerabianiu rachunków nic świadek nie wie. 
Ponieważ w śledztwie zeznał, iż przerabiał sam rachun- 
ki na żądanie dyrektora jeneralnego, przedstawił wu 
przeto przewodniczący tę sprzeczność, którą świadek 
nazywa nieporozumieniem. Zrobił on jakiś wynalazek i 
prosił Ofenheima, aby mu pożyczył 30,000 zł. na do- 
prowadzenie przedsięwzięcia do skutku. Ofenheim przy- 
rzekł mu pomoc i dodawał ochoty do pracy; jakož 
świadek zrobił co mógł, a Ofenheim dał mu 4,000 zł. 
na pierwsze wydatki, później jednak nic mu już dać 
nie chciał, obiecując tylko poparcie moralne. Ponieważ 
świadek włożył był jaż prawie cały swój majątek w 
przedsiębiorstwo, nie wystarczało mu już mieć poparcie 
moralne, prosił tedy Ofenheima, aby przystąpił do spół- 
ki; ten obiecał mu, że zrobi co będzie mógł, lecz 
świadek tem nie zadowolony, odpowiedział mu wtenczas, 
że skoro nie ma dla niego względów, to i on też ich 
dla niego mieć nie będzie. Świadek miał na myśli, że 
ogłosi publicznie, iż robota nie była wykonaną według 
planów sporządzonych dla Rady zawiadowczej. Lecz był 
to tylko chwilowy gniew, gdyż Ofenheim każdej chwili 
mógł się z tego wytłumaczyć, tylko, że wtenczas dużo 
przeciw niemu pisano, mogło więc ogłoszenie tej dro= 
bnóstki także mu zaszkodzić. Świadek jednak nie byłby 
tego nigdy zrobił. Co się tyczy tego, że w śledztwie 
zeznał, iż pani OfenliGimowa przez dwa dni paliłą pa. 


pz 
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piery, oświadcza świadek, i i i A i | | | 

podsunął mu to ZS a PNE lecz | nie wielu przybyło zagranicanych kupców, przecież cony| Wersal 30 stycznia. Zgromadzenie narodowe | niesie. Wniosek taki będzić popitlarny, obecnie o | poddanych, winnych zabicia Ozarnogórców i uka- 

dział, że tylko o tem słyszał, lecz nie wie cz ę powie- | prawie żadnej nie uległy zmianie. uchwaliło w drugiem czytanić projekt ustawy ty- | tem nie ma wątpliwości. Wczofśj też w klubie po-|ranie to czyniła zawisłem od ukarania Czarnogór- 

da; słyszał zaś od samego sędziego śledcze, z opraw-| płacono za pszenicę czerwoną 192 funt. od 8-50 | czącej się kadr armii, ukończywszy poprzednio obra<|stępowym członex Menger poddał ten „przedmiot |ców obwinionych © wywołanie bitki. Ale w osta- 
P. Antoni franiek urzędnik kolej jaat KRN lo 9-30, białą od 875 do 9-75, żółą od 8—|dy nad nim szczegółowe. Wniosek wyszły z prawicy | pod naradę klubową, a tymczasem oddano rzecz |tuiej chwili ustąpił wezyr, a jego następca Avni 

używany był do przeprowadzenia wykupnā niówi a lo 8:75, żyto piękne polskie 182 funtów od 6'60 żądał nazosczenia obrad nad ustawami konstytu- | całą podkomitetowi: Można być ciekawym, jak ta- | pasza okazał się być skłonnym do usłuchania na- 

nic takiego nie spostrzegł, coby było a w, ax do 7*—, żyto poślednie od 6-25 do 6:50, jęczmień dls cyjnemi na piątek. Tzba jednak uchwaliła postawić ki wniosek będzie sformułoWarym. W każdym je- |legsń posłów zagranicznych. 

nieczystęm. Na uwagę przewodniczącego, że epror browarów 159 f. od 6— do 6'25, jęczmień na paszę lie na jutrzejszym porządku dzie”byin. dnak razie, jeżeli przyjdzie na stół izby, obrady 

inaczej zeznawał i inaczej pisał o całej sprawi ks LE 5:25 do 575, owies 114 f. od 4:25 do 4'75, fasolę] Bruksella 20 stycznia. I ba raprezentautów |nad nim byłyby ciekawe w zgromadzeniu liczą. 

skowetza i Starzeńskiego, odpowiada z Meiji rd i-|202 £.od 10:50 do 11-50, koniczynę czerwoną 202 f. | uchwaliła wniosek Couyreura i Thonissena,|-zem blisko ośmdziesięciu Verwaltungeratków. Na 

nie znaczy; mówiono tylko, ale świadek tegi e to micjoq 50 do 56, białą od 50 do TO złr, groch 202 f. względem utworzenia między-narodowego sądu roz- przyjęcie z pewnością liczyć nie może, większość 

wie, że Ofenheim prowadził. wjibupno zb M |" m. od 8-50 do 10-— złr., tzepak 171 funt. od 10-75 do|jemczego. Berge interpeluje ministra: dla czego |bowiem byłaby przezeń rozbitą: 

sną rękę. Listy wspomniane 8 na wła- | 11.95 złę., kukurudzę 192 f. od 6'50 do 7*— złr. rząd utrzymtija reprezdstanta swego przy Kuryi| Zamieściliśmy telegram o obradach otregdajszych 


jakie miał wówczas, że Rt a: a on | Tzymakiej; w jakich stosunkach zostaje tząd bel- | parlamentu niemieckiego nad wnioskiem kóżłs pol- 
ny przyjętym został napowrót przez dyrekcyg; żalił się Przyjechali do Krakowa od dnia 20 do 21go gijski z królem Alfonsem, a wreszcie, dia cżego | skiego wprowadzonym do Izby przez posła Taczano- 


więc w tych listach i pisa io péidzi 5 osa, stosunki dyplomatyczne z Mexykiem nie są dotąd | wskiego a który brzmi: „Wezwać rząd pruski, a 
póki urzędnik ten ORO EE h pen ran HOTEL P a A przywrócone. Co do Jadą b odpowiada mini- sede prawnie i faktycznie cpu wizy ti 
przyszło kamienie tłuc. Sfałszowania ierów d (Ami wia Ignacy Stobrowa. kupiec z Prus, ster, że położenie jest takie samo, jak było, dle miom polskim ze strony pafistwa Pruskiego i jego 
cych sig do wykupna gruntów, wc o io m, Jan Ostresy kupiec z Wiednia, M. Lubowski kupiec | tego nie zachodzi potrzeba zmiany stanowiska rzą- |monarchów i na podstawie traktatów międzyna- 
wszystko naprawiono i strony sę ein ch 3 gdyż |z Gliwic, Karol Masłowski z Warszawy, Ignacy Kozie- |du; co do drugiego, Bolgia na tem samem znajdu: rodowych służące im prawa pod względem naró- 
Na posiedzeniu sądu we czwartek rano s D aiaa Qalioyi; J. Mendl kupióc z Pragi, X. Bomba |ję się stanowisku co inne państwa i ani pierwsza |dowości a ósobliwie języka utrzymane były w mo- 
naprzód przewodniczący, iż sąd nie przych: der a s Konerecówki, Józet Eibenschütz a 0 Tę Ro-|ani też ostatnia nie uzna króla Alfonsa; co do sto- |cy, sprzeczne zaś im rozporządzenia uchylone zo- 
werwania, jako biegłych w sztuce, ab u ylit sig doj binsobm ktipieo x Jafosławia; fidważd Źiołecki ż Po-|gunków z Meżykiem, te będą odnowione, gdy zni- | stały“. Wnioskiem tym chcieli Polacy, jak mówił 
proponowanych , â następnie olana à M: obrońcę | znania, fienryk Pioskauór kupiec ż Wrocławia, K. My-|kną spory, którę zerwanie ich spowodowały. Taczanowski, stwierdzić, że rząd prilski wciska ję 
Glasera, w którym tenże zaprzecza twi s: P. Wilhelma | dłócki z Galicyi, Bernhard Werner z Kromieryża, Teodor} Londyn 20 stycznia. Jutro ma otrzymać lord | zyk i narodowość polską, oraz okazać dowód, iż 
żonęgo co do wydawania prioritetó erdzeniom oskar- | Latinik kupiec ze Lwowa, Adolf Hildebrandt inżynier |Terby adres protestantów angielskich żądając a- |deputowani polscy obowiązkom swoim czynią Za- 
noodil, poczem Sczystąpiówo d w kolei czeskiej pół-|z Berna, S. Seligmann kupiec ze Stuttgartu, Teodor|by przed uznaniem Alfonsa obstawał rzą pot dosyć: Mówca powołuje się ną fakta historyczne 
świadków. piono do dalszego przesłuchania | Rudek kupiec z Pragi, Antoni Schimm z Opawy, Wła- | gielski przy zupełnej i bezwarunkowej wolności su- odezwy i postatowienia królów pruskich, na tra- 
Radca dwora Wilhelm Engerth dysław Dąbrowski z Francyi, Hermann Leutke kupiec | mienia. Pall-Mall- Gazette dowiaduje się, Że za-|ktat wiedeński i na mowy w parlamencie niemie- 
jeneralnego kolei rządowej tw d zastępca dyrektora |z Meranu, W. Solecki z Prus, Herman Berenz kupiec|targi między Portą a Czarnogórą s8% groźniejsze, |ckim r. 1848. Dzisiejszy jednak rząd pruski wy- 
szyn tej kolei dostarczyła N sy za, iż fabryka ma- | Z Wiednia, dan Herder z Opswy, J. Eminowicz pora- |niż dotąd donoszono, i że wojna albo już wypo- |Az najwyższego despotyzmu, żyje prześladowaniem 
ckiej 10 lokomotyw po BP > o czótniowie- | cznik ze Lwowa, Edward Sinnreich kupiec z Wiednia, | wiedziana, albo przynajmniej zdecydowana. jak król Dahomeju żyje ofiarami z ludu. Jeźli Po- 
Dyrektor Ofənheim prz yłowcywicy zoba zł. za sztukę. | Leonard Verhoeff z Odessy, B. Michael z Pragi, J. Kle-| Londyn 20 stycznia. Jak pisze Manchester | lakom odmawiać będzie Zachód praw icb,wtedy zmu- 

Ćwył, jł cena ta zdsje mu się Aa zgło oświad- |czewski z Gliwić, August Palme z Wiirbenthal, Wła- | Guardian, Reuter w proteście swoim wręczonym |si ich chyba do szukania opieki na Wschodzie. 
aby lokomotywy dostawiato 2000 Wio ah pzd dysław Zapałowicz z Przemyśla, M. Goethe z Wrocła- |w Teheranie (przeciw udzieleniu jenerałowi rosyj-| Ażeby niedopuścić obszerniejszych obrad nad tę 
Ja: waat eta pozystała na e nie prze- | wia, Szymon Perl z Prus, hr. Oktawian Lippe z Nie- | skiemu Falkenhagen koncesyi na budowę kolei że- | sprawą, wniesiono przejście do porządku dziennego, 
w skutek tego. opuszczono z ceny 2.0 n warunek i | miec, Adolf Gürtler z Biały, Jan Stella Sawicki z Ga- ||qznych w Persyi, którą miał sobie poprzednio bar. | przez co pozwolono tylko jednemu mówcy bronić 

y 2.090 zł. na każdej |licyi, R. Birger z Bolechowa, Maciej Zenon Serwatowski | Reuter przyznaną) domagał się tylko uznania praw | wniosku, drugiemu zbijać go. 


Ostatnie depesze telegraficzne „C1ASE' 


Wiedeń 22 stycznia godz. 12. Proces Ofen- 
heima. Pismo byłego miuistra Plenere 0- 
świadcza pod względem wzmiankowanego przez: 
obrchicę Dra Neudę wciągnięcia 3 milionów złr. zæ 
kolej Rudelfa w ogół kapitału przeznaczonego na 
kolej uboczną Klein- Reifling, iż nie czyniąc jakie- 
gokolwiek zarzutu go do. rzeczonej poprawności te- 
go faktu, winien oznajmić, że nie stało się to za 
czasów jego urzędowania, ale dwa lata później. 
Pleńer przedstawia swoje zapatrywanie się na wy- 
nagrodzenie koncesyonaryuszów i daje wyj śnienia 
stosunków kolei Lwowsko-Czerniowieckiej do mini- 
sterstwa handlu podczas jego urzędowania. 
czesne reskrypta dają Świadectwo © aurowości, % 
jaką nalegano ma uchylenie wytkniętych uchybień. 
Nie wykazały się jednak żadne tak daleko sięga- 
jące zajścia, żeby wymagały wytoczenia procesu 
karnego. : Gdyby tak było, nie byłby on Ża- 
dnym podszeptom ze stropy ówczesnego ministra 
spraw wewnętrznych (Giskry). Kiedy Grocholski 
wniósł interpelacyę, już rozpoczęte było śledztwo 
na kolei. Operat śledztwa tego później nadeszły, 
oddał on swemu następcy w nakł o 

Wieden 22 stycznia godz. 3. Proces O fem- 


sztuce. Później dostawi”- 

zł. i łosi 3, OGR ywania bar Be 0 po 1,145 |ze Lwowa, swoich. Lord Derby niemógł przeto nio mniej-| Dep. Unruh z Babimostu, landrat z Wielkopolski, |co nie jest zbyt wielkiem. Świadek uważa 

«ostówie: tych_wozów „ołiręcówo 5 po 2,700 31.; przy | sememmmmmm CNN. | 67000 zrobić, jak poprzeć protest urzędownie. zaprzecza, aby istniały jakie rozporządzenia samo- | przez Brasseya sumę wykupna za ścodki przewo- 
DORO A or 1d dlcpoo (Nadesłane). Plymouth 20 stycznia. Łódź działowa nie- | wolne przeciwne konstytuoyi przeciw językowi pol- |zowe za dostateczne ; wylicza on znaczne ze stro- 


Towarzystwa i ROTY 
twe od awa ya Enigu gdyż tego miecka „Albatros“, która tu przybyła z Christinu- | skiema i popiera przejście do porządku dziennego 
wagonów do: Rosyi,  Francyi Włoch. mite Swej Mała broszura pod tytułem: Hin wenig Geschichte | "9, zapewne jutro odpłynie do Santander. (Tele- | postawione przez Dra Luciusa, ósobistego przyja: 
żądano podobnej prowizyi ? ı nigdy jednak miej ibe die Heilmittel (Un poco di storia sui rimedi) | 3TAM Z San Sebastian donosi, że łódź ta niemoże Į ciela Bismarka. Przeciw temu wystąpił efiergicznie 
P. John Haswóll z Glaśgowa, dyrektoć fabryki | | zę, Mattei zawiera wiele nowych i zajmujących rzeczy wypłynąć, mając uszkodzony kocioł). Dr Niegolewski i wytyka germanizowanie, które 
maszyn kolei rządowej potwierdza pałę $ sk i|i niezawodnie w lekarskich kołach zwróci na siebie] , ME 19 stycznia: Król dał dymisyę dy- |*ięga 22 do nadawania polskim wsiom nazwisk nie- 
go Świadka co do dostawy maszyn i od Pa nie- | wagę. Tembardziej zaś wywoła wrażenie w publiczności, plomatom hiszpańskim, którzy z powodu zmiany mieckich, do niemczenia nazwisk osób (p. Jaskól 
dnak między nim a Oteanoimem nie był w, nigcy Je-|żę właśnie o tym przedmiocie rozwodzono się obszernie rządu takową podali. | aka została zapisaną jako Frau ron Schwalte). Je: 
wizyi, nikt zać inny umowy nie zawi A pe DE i w zaszczytny sposób we franćuskiej, angielskiej i Madryt 21 stycznia. Z powodu wypłaty za- żeli zać takie rozporządzenia nie sg Znane land- 
rządowej nie ma zwyczaju, aby jene rdr pe LE 81 | włoskiej literaturze. ległegn kuponu długu zagranicznego, zreorganizo- |ratowi Unruh, to dowodem, jak mało kłopoci się 
wi drugiej kolei odstępowić ý rowisj mj: yróktoro- | Di. Bégard w Genówie, Dr Aoworth w Londynie, | W304 będzie hiszpańska komisya finansowa istnie- jon o swój urząd. Słowa te spowodowały przywo- 
tego niezwykłego opuszczenia wa adj ‘z ta ct profesor Pascucci w Rzymie, których pisma niniejszem jąca w Paryżu i Londynie. łanie mówcy do porządku. Mowa Niegolewskiego 
gnacyg w interesach i aa Sg „A parl kin £ py gorąco polecamy (szczególnie: „Le guide pratique pour f. Ban Sebastian 19 stycznia. Parowce wo- |zajęła godzinę czasu, a przerywaną była hałasem 
stawiane być miały tylko do Wiednia wizy aj 0- |'emploi des spécifiques du comte Msttei par le docteur |]9DNE hiszpańskie „Terrolano,* „Consuelo“ i „Gui- |umyślnym, tak iż mówca prosił tych przeszkodni- 
wa. Koszta frachtowe wynosiły 1,000 ub WG ać anie nie omieszkali nankę tę nazwać słusznie jako rpg krążą w zy a" czekają 5r luf ków, ro: a lepiej uż rac, zsó paa 
opusz j ? n, otwierającą nowe tory w dziedzini iej i pitana u niemie 0 „Gustaw,“ aby ułożyć | niem, jak polityka narodowo ralna przywodzi 
zo O NĄ Sapykaóie ; oqkauęóne” odka k raae E ER się Z ui do wynagrodzenia, Łódź adw A Polaków % pt weim Puttkaromer, także landrat, 


go, żę żar: , nia. Środkami Mattea uskuteczniono już więcej niż przed ; * p : 
» 48 przy zamówieniu lokomotyw musiała być mowa |95 laty w Rzymie w Raya AOC pat miecka „Nautilus* stoi ciągle w przystani Passages utrzymuje, że wniosek Taczanowskiego nie znalazł- 


0 prowizyj, świ ; 4 sio f laz 
nawet a a Rea pet riwai Św. Teresy, następnie w Bononii, w Neapolu i innych na kotwicy. Wczoraj obiadowali oficerowie niemieccy | by w księstwie większości za sobą i z kwestyi ję- 
Skarżony powołuje, wcale nie eiA , na jaką się 0-| miastach we Włoszech, prawdziwie zadziwiające wyle- |" jenerała Loma, a potem znajdowali się na ówi- | zyka przechodzi do ultramontanów, którzy prowa. 
P. Edward L eyso z głów ao p och czenia. Ta nowa „materia medica* znalazła już zasłu- czeniach artyleryi. Łódź działowa niemiecka „Al- |dzą wojnę z kulturą niemiecką, co mu wytknął 

bryki maszyn zeznaje, iż tri ib DE adi fa- | żone uznanie i weszła w użycie w dworskich i najwyż- | bntros nie przybędzie z powodu kotła parowego, | Niegolewski, który rzekł, że polacy stoją na polu 

ckiej 100 wagonów na bydło i 3 płu + Ajn fa szych kołach w Petersburgu, Londynie, Paryżu, Nowym który w złym znajduje się stanie. Działania wo- chrześciańskiem a liberalni niemcy pragną wolno- 
Świadek otrzymał przy 908 died di sa = zo a: Jorku, tudzież w Szwajcaryi i Włoszech. jenne mają się rozpocząć 22go bm. ści tylko dla siebie i zaprzeczają ewangielii, która 

| jące 30, prowizyi, o ile mn się zdaje sę e DOR Podczas ostatniej niemiecko-francuskiej wojny weszły Saragossa 20 stycznia. Król przybył tu i mówi: nieczyń tego drugiemu, có tobie nie miło. 

/ ruystwa; w piśmie śdoozoliem Bowi EDI te Środki w użycie ze skutkiem w niektórych oddziałach | przyjmowany był gorąco przez mieszkańców. Za |Mowę Niegolewskiego przerywano tak dalece ha- 

| E olateta Su; dy ni par "pa yło to Wy* f pruskiego wojska. Tylko w Atstro- Węgrzech są te przybyciem swem udał się zaraz do kościoła Vir- |łasem, że część jej tylko dała się dosłyszeć. Do- 

| bie. Świadek doniósł d m, y wyd żądał zyska dla sie- | srodki prawie zupełnie nieznane, w Niemczech zaś tylko | gen del Pilar, a wychodząc ztamtąd znowu witany |t4d Niemcy przegłosowali zawsze swoich przeciw: 
Akis gię na prowizy yrekcyi o tem piśmie, a ta zgo- | mało weszły w użycie. był okrzykami. Król stanął w pałacu arcybisku- | ników; tu ich przekrzyczeli. Wniosek został odrzu- 

| Oskarżony a R de ta 7 Zajmująca książeczka wcale nie stara się o rekłamę, | Pm; gdzie zapewne w wieczór będzie przyjmował. | cony; głosowali za nim Polacy, centrum, Alza- 
j aktów, że od lokomotyw: nie jam j SRA 1 ega Z |pdyż treść jest zbyt poważna a tytuł ma zwykłe i skro- Szyc, Se pary postępowcy głosowali z liberałami. 
= że przęto w owych 42,000 zł dza z prowizyi, | mne motto: „Zbadaj i osądź sam.* i i ozotej miało rozpocząć Zgromadzenie narodo- 
objęt , i wa ta nie jest| Zamiaru zrobienia tem reklamy lub zyskownego inte-| Nie było veran paperean Rady państwa, o-jwe francuskie obrady nad ustawami konstytucyj- 
Przewodniczący stwierdza, że oskarż „, o |resu nie ma na myśli ta książeczka, gdyż środki, które negdajsze z niewie smakiem omawiają dzienni-|remi i nad wnioskiem Wentavona, tyczącym się 

, ony rozmaicie Się | jedynie pradziwe i wprost. od wynalazcy 8a- ki wiedeńskie. Naprzód nie było przyjemnie wier- | przelania władzy prezydenta, w przypadku śmierci 


prioritetowój; ocenia koszta pó zg za poruszo- 
ny przez ie eg Liwowsko - omaszowskić; 
kolei na 20,000 złr. A z 

Na zapytamie prokuratora, zeznsje świadek, Że 
kupiono z Żółkiewskiej kopalni węgla kilka tysięcy 
cetnarów węgla. Oskarżony przyznaje, proza > 
kopalnię, był prozesem spółki i posiada 12%, u is- 
łów, węgiel płacono po 48 centów, gdy we Lwo- 
wie kosztowały one 54 centów. Prokurator przed- 
słads obliczenie, według którego Wartość węgli 
jest 31 centów. Świadek będzie obecny przesłacha- 
niu rzeczoznawców. Pytanie em złożenia 
przysięgi, odroczone. Przed przesłuchaniem Tchó- 
renio oga na wniosek prokuratora, na co 0- 
brońca zgadza się, postanowiono, że świadkowie, 
którzy są radzcami zawiadowczymi tej kolei, ma- 
ją być przypuszezeni do przysięgi dopiero po zło- 
żeniu zeznań. 

Świadek, który mieszkał we Lwowie, niewie wcale, 
na którem posiedzeniu Rady zawiadowczej, rozbie- 
rano kontrakt budowy, nie był on obecny na wszy- 
stkich posiedzeniach Rady zawiadowozej ; wywiady- 
wał się jednak o powziętych uchwałach. Co się 
tyczy 190,000 funtów sterlingów wykazanych ja- 
ko koszta wstępne na kontrakcie budowy zeznaj 
świadek, że suma ta nie uderzyła go jako zaliczka 
conto, sgdził on, że takowa obrócopą będzie na 


naryusze i czy kolej Karola Ludwika wynagrodzoa- 
ną została za odstąpienie zapasów. Świadek sp: 
szał, że Ofenheim załatwiał zakupno gruntów 
Brasseys. Przesłuchanie trwa: dalej. i è 


co d : : 

dział, R aie s ołte Ra odpowie- | mego na całą Anustryg- Węgry z apteki Dra Girtlera nokonstytucyjoym uszom słuchać znów owych cze- lub rezygnacyi Mac Mahona. Głównie toczyć się| Wersal 21 stycznia wieczór. adzenie 
czeniem usunął wszelkie end ostatniem oświad- | w Wiedniu, Freiung 7, sprowadzić można, są nawet naj- | skicb argumentów, które bądź co bądź zagłuszyć |miała kwestya między władzą osobistą a nieoso- |narodowe wzięło pod obrady wniosek Vents yo- 
zaprzeczył. i, czemu prokurator | npoższemu łatwo przystępne, gdyż codzienna ilość dawki możaa, sle odpowiedzi na nie znaleść trudno. Więk- bistą, czyli między rejencyą do dnia 20 listopada [na tyczący się przeniesienia władzy entä. 


Lewica przemawia przeciw wnioskowi, który odra- 


do zwykłego leczenia zaledwie na pół centa w.a. szość ma zawsze moc niedopuścić opa nad od-|1380 r. a republiką, tymczasową jako wstępem do cię wi x I 
cza ustalenie się republiki.-Lacombe-popiera uü- 


P. Jerzy Sig] fabrykant maszyn przy kolei rządo e i 5 P 

wej ; i i A * | jest obliczoną. Hrabia B....... |powiedzią czeską, ale to dowodzi tylko liczby a | stałej republiki. 

oj, zopołie takio same robi zeznania i mader stano- |. n *_|nie siły. Czują to wybornie organa owój or Berlińska Prov. Oorresp. zwala na dzienniki an- 

ZE AZ ZZ = a idlatego nie cieszą się ża tym rezultatem, | gielskie wiadomość mylną s mar teg sry przez 

czaju, aby d ij : o gniewają się na Vaterland, śtóry im go wska- |załogę pruskiego statku „Nautilus“. Wsz wia- 
mju, aby dyrektorowi jeneralnemu odstępować jakąko!- RZEGL D POLITYCZNY + zuje jako porażkę moralną. Tem łatwiój mu to|domość tę otrzymaliśmy naprzód d. 16 b. m. w 


skrajnój prawicy) przemawia ZA m 


wiek prowizyę. Z Chamborda, potępia cesarstwo. i A raz a chce 
nie Ofenkeimowi. oa aa B arię tnie twór wbij 3 —— przychodzi, że owa odpowiedź trzech młodocze- |telegramie z Augsburga z Allg. Zig, a dzienniki| dla poparcia ka zdania odczytać list Bismarka 
latach 10 nie pamięta już wszystkie dok R pe Depesze telegraficzne chów (dajemy ją w miejscu właściwem) krótka i|berlińskie, nawet urzędowe, czekały aż tydzień z|do Arnima wysłany z Berlina podczas procesu Ar- 
czasem sam u niego w biurze wiet w zE re p węzłowata nie wypada również na korzyść Rady | jej zaprzeczeniem. Prov. Cor. nazywa tę wiado- |nima, lecz powstał ztąd zgiełk; wszystkie odcióńia 
się, że dam Panu zwykłą sith « $ tiat: „Rozumie rR aj państwa, i nie osłabia w niczem oświadczenia sta- |mość „złośliwym wymysłem“ a dalej pisze: „Rząd | Zgromadzenia narodowego wyjąwszy skrajną pra- 
temu. Ofenheim twierdzi dalej igi , Świadek zaprzecza Paryż 20 stycznia. Le XIX Sićole pisze : | roczechów. niemiecki, wnosząc z wstępnych rokowań z nowym | wicę, mówcę. Carayon kończy swoją 
plej,. iż, tej prowizyi niechciał (Cazenove: de Pradines (ze skrajnej prawicy) chce| Zaledwie zebrała się Rada państwa, powiada | rząd im Hiszpanii, i ją, że legitymiści wy 

konstytucyjne, uchwalą zaś udzielenie Mac-Maho- 


przyjąć dla siebi A > l r em królewskim można z pewn 
sobie, iż dla jazie arenie Sigl wymówił | interpelować rząd, dla czego utworzenie nowego ga- | N. fr. Presse, a już występuje projekt wniosku o |przypuścić, że uzyska zupełne zadosyć uczynienie 
niechce sobie psuć cen; stan > X io myśli, gdyż binetu zostało odroczone. Zdaniem legitymistów ga- | ustawie tak zwanej Incompat , czyli że man: |za gwałt Karlistów względem okrętu Gustaw“. 
Ofenheim mu oświadczył, ab p w końcu na tem, że |binet powinien być utworzony przed rozpoczęciem |dat posła pogodzić się nie da Z pewnemi zajęcia- | Schles. Ztg: podaje też telegram „z Berlina w tych 
| 1 prowizyę. Miało to być M kaw troszczył co zrobi | obrad nad ustawami konstytucyjnemi. mi w radach kolejowych i bankowych. Zaraz z roz- | słowach: Z wiarogodnego źródła słychać, że Rosya, 
f 1865 r. statnich dniach września} Paryż 20 stycznia. Jak donosi koresponden- | poczęciem procesu Ofenbeima była mowa o takim | Austrya i Niemcy zgodziły się z sobą, aby uznać 
Świadek odpowiada, że to być niemogł oya Havwasa, delegaci angielskiego komitetu karli- | wniosku, który mia? nn celu, aby nie można być | bezzwłocznie Alfonsa bezwarunkowo zaraz po D8- j 
| Czas Świadek był wo Włoszech mogło, gdyż wów- stowskiego udali się do głównej kwatery don Car- |zarezem posłem i Vervaltungsrathem. Jest to. po| dejściu urzędowej notyfikacyi o wstąpieniu na tron. srebrna 75:40 — Losy z r. 1860 111:50, — Ak- 
„Wszystko to co Pan mówisz j a nie w Wiedniu |losa. Spółka kapitalistów angielskich, która za- | prostu gkutek reakcyi, i jako taki, nosi na sobie | Rosya wyraźnie zastrzegła sobie, żeby nie żądać|cye Banku Narodowego 942. — Akcye kredytowe 
Utrzymują to pod” przyśi z jest zatem nieprawdą; | warła z don Carlosem umowę o pożyczkę, odmó- | piętno pochodzenia, zawsze niebezpieczne. Dziwić |zatwierdzenia kortezów i nie żąda też demonstra |224-75 — Londyn 10115 <= Srebro 10565 — j 
zo dobrze co ki żę, pami a c konałem i wiem | miła dalszych wypłat. się temu nie można, lubo można się obawiać, ilcyi w formie adresów i deputacyj do nowego kró- | Napoleony 8:911/, = Lombardy 12:50 — Losy jj 
Pola aagica, gdyż wszystk wagnznwpki m wcale po-| Paryż 20 stycznia. Subskrypcya publiczna na |taka też obawa przebija się w słowach N. fr.|la. Kuryer gabinetowy hiszpański wyjechał z Pa- |z r. 1864 188— — Akcye kolei Karola Ludwika 
komubym , gdyż wszystkoby mi to jedno było, |nową pożyczkę miasta Paryża naznaczoną jest na | Presse. Nie wiele ją to pociesza, że nie jak da-|ryża 19go i zapewne stanął już w Berlinie z no-|237-— — Akcye Liwowsko-Czerniowieckie 141:50 * 
| Nigdy Eit A A czy Panu, czy Towarzystwu. |d. 5 i 6 lutego. wniej opowiadano, stronnictwo „prawa“ postawi |tyfikacyą wstąpienia na tron i zlistem do Cesarza|  Usposobienie giełdy: — . kc 
p ai yrektorowi nie dawałem prowizyi; dsje| Paryż 20 stycznia. Korespondencya Havasa | wniosek, ale stronnictwo „postępoweć, Nie wątpi- | Wilhelma. 


Bię zazwyczaj Pi . . 
ab zaj urzędnikom. ruchu pewną remuneracyę, | donosi i i p daleko łatwiej przyjdzie. Na prawo, | Sprzeczne są Z sobą wiadomości o sporze wy- 
yu yə, | donosi, że wszystkie mocarstwa poczyniły w Kon- | my, że mu to dale J Jdzie p 6 emi niegdyś: zajśćiatni dad 


dobrze na maszyny, gdyż niedość jest zrobić je | stantynopolu kroki dla zagodzenia zejścia z Ozar- stronnictwo to nie bardzo się, jak wiemy, ogląda 
r f pepes dobrze utrzymywać, na tem Bapro, : j | ale ma to na oku, co mu w tej chwili korzyść cy. Porta bowiem wzbraniała się ukarać swych 
Obroń abryki. j ! 
których toz Przedstawił ówiadkowi kilka wypadków, w 


d z Żądania strony sam ofiarował prowizyę i to 
yrektorowi jeneralnemu jak np. Klaudiuszowi Chiesa, Kurs papierów i pieniędzy. 597, PJ pożyczka kol. 


Kursas Wiedeń 22 stycznia o godz. 2 m. 
10 po połudn. Renta papierowa —*70 — Renta 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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0 którego wezwani : -c o 300 frank.) 120 zir lugi parowej na Duna sr. prusk. 100 złr Buwereny angielskie . . 
bie nispaymi 0 mprasga Świadsk tego 2o: Mraków 32 styomni ) Kolei północnej Ferdynsn Giya s r. 1862. Im rosyjskie . . 2 
szem pod wyc ka sai: a bt wi b s gt y y ać ar ; T doi j 6. Bisbiety » kmiepa 3 r r . Bree, kupony" - © 2 a 
H $F6Dro AUSUTYACKIG ZA IVU AML. .„ . + + " . . i 3 . W „00 A 
arzystwu, a nie Ofenheimowi, A Ku hy mał. płakie > ssqeta07 |108 — |104 — | Pe Baii gi JEN R--Połańniowej : „ . południowa Bt. 500 fr. owe . 
| tuble rosyjskie papier. za 100 rub.. „ „ |156 50|/154 --| 5 * galiojo FA » - Galicyjskiej ny 1875—1876 6*/, Pruskie bilety kasowe . “i 
i Pruskie Reichsm. za 100 M... . . . . 65 --| 64 25] 6” zalio. zakł kred. włośc » Ozerniowieckiej „ . półn.e.Ferd.100zł.m.k. | 
| Dukat austryaoki 61. Panaro tyko 5 30 5 20 a pie . S: ; „ Albrochta . bia u » 1005 w. 
a 1 mtuką '. . « : > » * a pia » Wog. -Wono 1 „ r. Lwó i 
l Oblig. Indomn. galio. za 100.1 . 6 -| 0850] P+ mana peaa „ka Rudolfa 200 zł. st „ sachodniaczoskaza100 POWT 
i AA: E age i% zastaw. » „ rE r a 24 x spłacalne w 38 latach > » poneo aria 100 p wi Y Dukat holenderski . . 3 -= - 2s 
i Í s zastaw. » © SPEŁ KK 4 : „  Koszycko-Bogumił, . » . f 8 j 
| Wiadomości 59, Listy Zastawie) gaj, Zakłada 36 DPLI- 95 50| 92 50 daj er pęd wył v Biedmiogrodzkiej |. za 100 mr. w... Półimpetyał rowyjski . « '. | soj 8% 4 
| s biura Izby handlowo-przemysłowo krakowski "DRO 5 p Kred 36 Lpłbn| 89 76| 88 76 » g pot: „ Oisańskiej . . . . 5*/, w srebrze  . Rubel srebrny rosyjski . . | 168] 1 61 "4 
o targu zbożo AGA wskiej 6-PIO0. „ » > będ A 18 Lpł.bn| 92 60| 91 50 bi „  wschodnio-wggiersliej M „Lud.800sł.w.4. papierowy . « . «| 154] 168 E. 
ożowym na Baranie i Kleparzu T-proo. „ „ J" Erakowio 20 Lpbbnj 99.50) 97 50 Pożyoski loteryjne. ” austryack. półn.-zach. w srebr.5*/,za100 . Talar praski ... --« „|= >| zes 
dnia 21 i 22go stycznia. Listy hipoteome . . =. : "r. 90 76|| 90 —| Losy pożyczki z r. 1839 . „ Franciszka Józefa . I. . . . | Listy zast. Tow. kr. gal 5*/,| 86 — | 85 = 
Drogi ostatniemi deszczami tak są popsnte, że ni 5 „ obli cenę kę r y AGA 99 50 4 ER A ę pe sap b akwa Ad > EO ir. (W sz Eh a 100) ” Banku hipotecm rl 0 ol 83 % 
"R $ x nie PU A PA amy 4 $; 4 Ą w -W i S „(War 
„sęp miejscami z ciężarem przejechać, w binta tego Losy aa ves BANE ANAE EK 84 — | 81 --| */ losów pożyczki pe EA ni * kiego oaingo Emisya z. r. 1387 . Obligi indemn, bez pom 84 65| 84 — 
owóz zboża na targ w Baranie odbyty był bardzo m Akoya banka Gal. dla Han, i Przem. z 40*/, 80 — || 75 — państw. z r. 1860. . Zakładu Kredytowego węg. + Riogmiogr. 900a W.a. Akcye kolei galic, K. b. b. k./288 50/236. 50 
l co znowu podniesienie ce wkdói ały, Akcye Banku hipoteczn. gal. . « » - 282 — ||280 — | Losy pożyczki z r. 1864 Banku franko-austryackiego „ ke, Budolfa300złr.w.a. z „ - Iwowsko-ozernio 
n sprowadziło, Zakupywano | „kolei Karola Ludwika zł 210. . « » |238 60|285 — tranko-węgierskiego . w srebr. 5°/, za 100 złr. wieckiej . . |142 — |140 — „i 
| głównie z wsypek tamże idoi h D i S 5 rem. pożyczki węg. „ ogi g 2 00800złr |- „ s 
| Płacono nże znajdujących się. » „  Lwowsko-Ozern.zł.200. » 14% — | 140 —| morente ei 4 Li 34, „ galicyjskiego dla handlu -czeska poi . „banku bipoteczn. gal.j23ż — |280 — zd 
| do za pszenicę czerwong 237 funt. od 33] ,; + Warszaws.- Wied.rb.60. « -« « | 95 50| 9450] edytowe . z i przem. w Krakowie srebr. 50/, za 100) . | | 
ł 37 słp., białą od 34 do 38 złp., żółtą od 31 d 1°/, listy zast. Król. Polsk. s.Lr.100 . . —| 94 —| lugi par. na Dunaju 5 krajowego galicyjskiego Towarz. żegl. par. na 4 i 
i à TREN E : 0 ER; x R j 
kady og rk Piękne har t od Bb do B6 poli. 0 5 - me lłó. zu : riea kalgcia Salm 26: galicyjskiego hipołecz. huste. Licyd 100 sb. m. k. Warszawa 20 styomis. A 
i 1 acha 4 do 26, jęczmień piękny 202 funt. od 22} 4 -„ likwidao  » 100. . . « | 7950] 78 50] > x AQA ” wiedeńskiego dla obrotu Towarz. l» ię Ry sud Listy zastawne 1 sa. rub.| 94 15| 94 86 E 
| c 18 złp po „own do 22, owies 138 funt. od 16 Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100. . e 84 —| 32 — „ hr. Bt. Cay ez 0 „wyją ACZ we . s a Pó „|| 34 16 4 86 z 
ta f. od 30 do 35 złp. Wiedeń 21 omia. » miasta Budy n A 0 kupon 5.45 £ 
l O większych dowozach zboża osią ná uk Moparskie (*/, zjednocz. dług. pań, bani: 10 je 69 0 » księcia. Wiadiachgiea Të dla Kraga, Migo Waluty. s š zad » ».| 51,80 u Si S| 
5 LJ ” srebr. s ie, LĄ s dstein Yo s : apo WM kanea A 
roma porze nawet mowy nie ma, drogi bardzo złe, | > Obligaoyo indemn. niż.Austryi . . « | 99 — | 98 — » hr. Keglevich . . . maszyn. We Liwo Omarskie korony. . . „ ldwidacyjne `=, „ |-78 $b| 786% 4 
bniają wszelki dowóz szczególniej z miejse odle- | » » „ aako >» | = -|| 98 —| » Rudolfa . . . . - „ dukat na „gë KUDÓR 4 akt i A 
glejszych i gdyby nie koleje żelazne, których dowozami | * s . „© | 7860] 8] w, tm frank. Obligi pierwszeństwa » » obrączkowy Kolej wkrszawsko-wiedańskij — — | 91 50 A 
wszelkie potrzeby zaspakojają si é s ý oyjekie . . - | 88 75j| 83 26 ; Złoto al RSA NE a bydgoska | 7250) TI 50. J 
niosłyby się iw* ikajają się, ceny dotychczas pod-| ” x „  pukowiúsk.. . > | 8260| 82 25 Akocye banku i prsem. Kolei Naddniestrzańskiej . NOA: » „  terespolsk 6 b 5 f 
się iw^ znacznie, Pomimo, że na dzisiejszy targ! „ a p  śiedmiogr. . . 76 --|| 76 70] Banka narod. austrym. A Eongen Bogunidskiej Fryderyki . dzie m  — E 


w 
dry 


14 


EPRS w 


„Hr. Ar. Potockiego w Sę- 


E e a EE SACZ O TZT 


e e 


W Sobotę d. 23 Stycznia" 1875T; 
o godzinie wpół do 11ój 
odbędzie się 
WKOŚCIELE 00.KAPUCYNÓW 
Nabożeństwo żałobne 


za duszę ś. p. 


Zofii z Hr. Potockich 


ir, KISIELEFF 


na które krewni i przyjaciele zmarłej 
Wiernych zapraszają. 


W apteće Dra Girtlera w Wiedniu, Freiung; 
wyszło właśnie i można ztamtąd sprowadzić: 


(Un paco di storia sui rimedi) 
o skutku, który się niemi osiąga i o sposobie uży- 
wania tychże. Z włoskiego tłumaczone przez hr. 
B....i. Cena broszury złr. 1-20. 

Wszystkie [ bónisopatyczne”: Jekatwa i roślinne 
elektryczn:ści są w powyższćj aptece prawdziwe 
i częściowo po najtańszych cenach do nabycia. 

(131-2-3; 


W Sędziszowie 


- z przyległościami jest propinacya 


wraz z budynkami i browarem piwnym 
na 8 lub 6 lat do wydzierża- 
wienia od 8. Jana r. b. W 
miejscu znajduje się ćukrowiia, jest od- 
dział wojska, i odbywają się co tydzień 
jarmarki. Zgłosić się do zarządu 
gospodarstwa cukrowni 


dziszowie. 177-3-3) 


| Z PODFOSFORANU|Ę 
PP.GRIMAULT ETC" AprexeszY w PARYŻU | 


8, ulica Vivienne. 


Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
ję Leczy on katary, kaszle i op, 8 
długoletnie 


ites), ale reż 0 psmyślne sprawia skutki 
przeciwko 


pożądanego zdrowia i tuszy, karze przepisują 
często PA pieskiowi ze soku gło- 
wi aty i laurowych P. 


Grimault, przyjetunegó smaku, kiedy 
idzie o wyleezenie katarów 1 kaszli zwyczajnych. 


Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńs iwp. W. ka, — we Lwowie 
w aptekach pp. Mikolasza, Berlinera i Ruckera,— 
w Bro u p. Kullaka i Franzosa, — w Rzeszowie 
u p. 


"ira Patsona 
Wata przeciw gośćcowi 


wyleczą. natychmiast i koi: szybko 
i reumatyzmy 


ietu i . 
| pó 70 C, w po 
40 c. do na ycia u Stockmara, aptekarza 
(PEY 


w Krakowie 
a 090g 6 


nx í DOY 


Krpujeny większe ilości. 
TOSTA 9YJ4A sg” i 


vI 


f 
BE © 


E nowego: czerwonego Konic ożu, wykł. | 
-~ Oferty z próbkami należy odesłać 'do|: 


~“ BRACT HELLER 
Handel zboża 
(227-2-2) w Pradze, Zeltnergasee. 


| 
Rada — pociecha 
(3-2-10) i (H 35917) 
pomoc! 

Osłabięni mianowicie nadwątleni na 
nerwach znajdą prawdziwą pomoc i 
zupełne stałe usunięcie męzkiego 
osłabienia przez książkę : 


„br. Retats Selbsthewahrunę" 


41 6 jet a | oder die OT 
Sinnenlust und ihre Opfer. 
Tysiąda oib 


| 


rycinami. Cena 2 złr. 


h cierpień, a przez użycie 
iżce sposobu leczenia, p 6- 

 meęzkićj. Za nadesła- 
M możąa opłatnie przez G. 
Aane wj 
udzież w éj księgarni, w - 
e. wj ksiggątni Al. Ołędniby. ZM 


eq| opal | mę s ; 


te 


EimHolzbandltugshaus 


w „ Verkauf von” Schnittma 
riali, es kódnen auch, Vorschiisse 
leistet *werd N und -stehen beste Ref 


e Seite „Adë. bef. su 
>» 469 Rudolf Moss 
i (233-2- 


FE. 
Bêr 


- ala hol 


znalazło w tój książce wyja- || 


CZAS z Soboty 28 Styczńia 1875. 


Księgarnia D. E. Friedleina w Krakowie Rynek L. 11 | kimona | 


otrzymała nowo „wydane dzieło: 


Profesora Dra E. Gurit'a 


Podręcznik 


do ćwiczeń operacyjnych na zwłokach 
tudzież 
do ich zastosowania na ciele żywem 
z niemieckiego przetłomaczył 
Dr. Ign. Zielewioz. 


8vo, stron 152. Cena złr. 1 cent. 60 w. a. 


Biuro wszelkich zleceń dla Rolnictwa, Handlu i Przemysłu 
Stanisława Augusta Gandoura w Białćj 


przy Bielsku, 
ma do umieszczenia kilku administratorów i rządców dóbr z kaucyą, 1 ekonoma praktycznego: Szlązaka 
z kaucyą, piwowarów Czechów z kaucyą od 8 do 10,000 złr., leśniczych egzaminowanych, 14 karbo- 
wych i gajowych, kołodziei, kowali i bardzo zdatnych ogrodników z najlepszemi świadectwami; nastę- 
pes bardzo zdatne panie do gospodarstwa i do zarządu plebanii, panny służące, oraz wszelkich sług 
worskich obojga płci, do robót dziennych, polnych, fabrycznych itd. w miejscu i zagranicą. (271-1-) 


(198-1-3) 


Pewną pomoc przeciw gośćcowi i reumatyzmowi 


uskutecznia w najkrótszym czasie, nawet w zastarzał ych wypadkach 


Dra Rungerforda anti-reumatyezna maść, 


którćj skutek może być uznającemi świadectwami udowodnionym. 
Bliższćj wiadomości udziela 
(H047a)  Aptekarz p. Konst. Wiszniewski w Krakowie. 


(236) 


4 


Zakład istniejący pod firmą 


Karolinenthaler Maschinenban: Actien-Gesellschafi 


dawnićj 


Liisse, Marky 6 Bernard w Pradze. 


założony w roku 1858, dostarcza : 

i i máy leżące koła wodne (iu 
„ Machiny parowe wszelkich systemów, cżę Ea wodne (u 
e szezególność urządzenie zupełnych fabryk papie- 
ru. młynów ożowych. olejarń i tartaków, 
fabryk porcelany i towarów glinianych. zakła- 
dów do szlamowania ziemi i gliny, zakładów 
górniczych, pompy, przenośnie (tratsmisye): 


WK zawsze w zapasie na składzie: "wg 


Machiny parowe o sile 8, 12 i 16 koni, ogrzewalnie 
do zasilania Nada, pompy parowe, koiiipietnó 
kamienie młyńskie, części żelazne dla młynów. 
części dla przenośni. 

Amerykańskie koła wodne leżące (turbiny) na” 

każdy spadek i każdą ilość wody. 
jęry: Machiny do satynowania, kalan- 
Dla fabryk DADIETU: dry. rajacze gałganów holendry sy- 


stemu Debie, krajacze gaiganów, exhaustory 
30” i 36” średnicy skrzydeł. (234-1-) 


: Mechaniczne tarcze obrotowe, ma- 

Dla fabry k por (elan: chiny do wytwarzania mieszaniny, 
tarcze do polerowania puharów, prasy 

do przesączania (fltrowavia) z drzewa z przyrzą- 
dem POPRAW IM, pompami wodnemi itd. 


Następnie: dźwignie (windy) z p dstasą lub bez tejże, 
wentyledozamykaniai wentylebczpicczeństwa. 


WODA i PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE 
z fakultetu medycznego W Pairyżu 
8, na Placu" Opery- w Paryżn. 
Dostąć można we wsżystkich składach fryzyersko-perukarskich. 
MEDAL ZASŁUGI przyżhańy Doktórowi PIERRE ns wysta: 


wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyżnanń tym” środkom tóaletówyni 
amoy | gsi. osaig je dorZODÓW. nywilacia. Aker ESA ra, 


D d 


DO MAGAZYNOW NOWOSCI 
LEONA FEINTUĊHA 
ž w KRAKOWIE i we LWOWIE 
A nadeszły znaczne transporta 
„najpiękniejszych Rkwiatów paryskich, Wachlarzy, KĘ" 
kawiczęk, Biżuteryj'i Perfum, — Kapeluszy składanych, Bielizny 
,mężkićj, Krawat, Chustek: batystowych itd. itd., — Paryskich Orderów 
Ikótylionowych, — Najnowsze wyroby z bronzu) porcełany, drzewa 
i skóry, — Artykuły do podróży, angielskie Pledy; Kołdry, Kaftaniki ifd. 
3 KR Ceny umiarkowane i stałe. — Zamówienia zamiejscowe 
uskuteczniają się odwrotną. pocztą, mił (146-12-) 


n 


Bilety wizytowe vi 50 cnt. 
za 100, 

Monogramy od A złr. za 50 

__ listów i 50 kope | 

Koperty z NEG 3 złr.za 1000, 

Materyały pismienne i ry- 
sunkowe 

sprzedaje po €enach tanich i za- 


mówienia: z prowincyi PR o 1 
rzetelnie wykonywije (97-74-) 


F. Szukiewicz 
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie. 


Elew gospodarczy. 


Młody człowiek 22 lat mający, kawaler, obzna- 
jomiony z gospodarstwem wiejskiem, który praktykę 
w dobrach Arcyksięcia Albrechta. przez pewien prze- 


ciąg czasu odbył, życzy sobie zaraz stosowne otrzy- 
mać zajęcie przy jakiem większem gospodarstwie. — 
Adres J. B. poczta Tuchów. (168-3-3) 

„Dankwarta*, z roku 


Skr Zypce 1603 Wilno” są do 


nabycia przy ulicy Szpitalńój Nr. 404 
II. piętro, numer drzwi 31. (264-2-3) 


Magisterfarmacyi pzu 
szczenia.— Bliższa wiadomość pod literami 
A. EB. p. rest. €dzeszów.|  (253-3-3) 


majster blacharski 
w Krakowie przyj tl” Mikbłajskiej. 
Znany 0d'wielu lat jako praktycznie do- 
świadczony we wszystkich robbtach có do 
pokrywania dachów, wież.itp. różnym ma- 
„ teryałem, jakoto: 
cynkiem, białą blachą, żelazną blachą, mie- 


dzią, ołowiem, tak z materyałem jako i bez 


takowego, zaopatrzony orąz we wszystkie 

potrzeby gospodarskie w moim bańdlu do 
tego fachu należące. 

Przyjmuje wszelkie obstalunki po cenach 

najumiarkowańszych. Polcca się względom 

Szanownćj Publiczności tak w Krakowie Z 

i na prowincyi. (249-2 4) 


Lokal 


dolny, skłepiony, frońtowy, przydatny ną 
sklep, 0 dwóch izbach z przedpokojem, 
tudzież dwa składy sklepione, są każdego 
czasu do wynajęcia w Jaśle w kamie- 
nicy piątrowćj pod L. 154. — Tamże będą 
do najęcia od 1 Listopad r. b. sześć izb 


sklepionych frontowych, zajętych. obecnie 


przez propinaćyę, 4 żdatnych na kawiarnię, 
traktyernię, piwiarnię itp. (189-3.3) 

Bliższa wiadomość u właśc cielą Dra Bie- 
siadeckiego, adwokata krajowego w Jaśle. 


Franciszek Schóff... 
hodowca chmielu i zaktipujący za prowizyą chmiel 
s sadecki miejski i wiejski, poleca 


szożepki ohiniel. ze swoich ohmielników 
z Geldbach lub Egerthal 


1000 „ zwykłych na sprzedaż . . | Eo 
1000 „ pón a i |najcięż. redzaj 
uiet) roseg ólnoíía T s * . X 
PEERY Saflecia | 242) za hide em gotówki, 
Adres na telegramy i listy: 
in Saąz, Bóbnień. e 


i 9 


a Camee 


bardzo” skuteczne są: płasterki 
| Lentnera z Tyrolu, 3 sztuk 18 c. 
1 tuzin w pudółku «raz z opigem 
60 cent. — Główny skład na Kraków 
i Galicyęę w Aptece „pod Słoniem* 
Stock niara. (2696-7-8) 


a e ORES o nansa Ea ae a Ra 


uprzyw. 


Karola Ludwika. 


OBWIESZCZENIE. 


19 Listopada: 
-I Gradnia 


Zamiast dotychćzasowój taryfy wyjątkowćj, zaprowadzonój z dniem| 
1878 r. dla trahspórtu zboża itd. itd. ze stacyi kolei Odesskiój do sta-|: 
cyl kolei Karola Ludwika i do stacyi kolei północnéj Cesarza Ferdynanda, | 
wchodzi z dniem 1 Stycznia 1875 r. nowa taryfa specyalna w użycie, która 
rozciągać się będzie nietylko na transporta zboża i inne cerealia, ale także 
i na transporta nasienia olejnego, węgli mineralnych i koaksu. 


Pojedynczych egzemplarzy taryfy tój dóstać możną na naszych stacyach 
suché fir doit den commitasione. |ZWiązkowych, w biurze komercyaliem we Lwowie, 


macie we Wiedniu, 
We Lwowie, w grudniu 1874 r, 


(192 3-3) 


Oscionkami Drukarni Leona Passkowskiego. 


jakoteż w naszym 6kóno- 


Byrekcya rucha. 


$s 


ue Do 
5 | nieiha skttócznićjsżego 1 ar środka, j 
ą i bez bólu w 


ehöffi 
AEI 150 | 


Towarzystwo Zaliczkowe wKrakowie 
„Spółka zarejestrowana z nieograniezoną odpowiedzialnością 
ulica S. Jana Nr. 305, 

przyjmuje od wszelkich stron gotówkę, jako oszczędność na rachunek bieżący 
i od tych oblicza i wypłaca procent od dnia ich złożenia do daty odebrania, 
a mianowicie: (172-3-4) 
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem %0/, rocznie 

2) z krótszem wypowiedzeniem 6%, rocznie 


Kraków dnia 9 Stycznia 1875 r. 


Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Nikodem Lenczewski. 


| W. Eliaszewicz 
„Fabryka machin i odlewarnia żelaza i metalów 


w` Tarnowie, 


" poleca na obecną porę młocarnie., sieczkarnie, szatko- 
wnice do, buraków, szarpacze, arty, wialnie itp.; oraz 
uwiadamia interesowanych, że od dnia'i b. m. buduje 
i zakłada końduktory (Blitzableiter) na kościołach, ma- 


gazynach, domach prywatnych i t. p. (112-3-) 
Cenniki i kosztorysy przesyła się bezpłatnie. 


Wiedeński skład fabryczny drukowanych: kotónów. 


ś Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem, że urządziliśmy w miesiącu grudniu -celem wypróżnięnia. . 
fiaszego składu odleżałyh towarów” przetł rozpoczęciem nowej pory zupełną 


RE wyprzedaż Di 


zniżająć znacznie ceny fabryczne. 


Z kim szącnnkiem,, 
Wzidrząd Kaa. 
Olon ntk. 


Perkalina włas. wyrobu mater. na kóśżule, fok, po 200. 
Perkślińa kosmonoska mater. na koszule tok: poi 25 c. | Damskie jedwabne chusteczki na szyję po 1 zł.50c. 
Tóreckie materye na szlafroki w „ 80 ©. | Czarny velveton łokieć po 30'€t. 
Perkal»na meble w różnych: kolorach łok. po: 80, e. 3 „ szeroki łokieć po 75'c. 
Biały szyfon i szirting n m; 20 c.f Aksamit czarny łokieć po złr: 1 20 «; 
Szyfon na koszule i mg. szirting w  „ 25 C.f Aksamit warny fik na saknie łok./po . złr..1:60,; 
Wielka ilóść materyj na sakhie, |30 łokci prawdz. farbow. barchanu na suknie szt. 
w najnowszych: wzorach łok. po 25 c. po 7 złr. 
Biała dymka bawełniana łok,.po 25 c. 30 łokci barchanu białego, sztuka po'8 zł. 
Chusteczki batyst. dla dzieci z kolor. brzeg. tuz, 80.0: | 30 łokci przędzonego płótna 'sztuka por7 złr. 
„ jacodet dla pań z kolor. brzeg. tuz. po 1:60. | 30 łokci */, płótna bielonego. ercas sztuka po.7 złu. 
Chusteczki batystowe dla dziewcząt z kolorowemi | 30 łok. */, płótna bielonego sztuka złr.8 c. 50. 
| brzegami'i obrąbione tuz. po 1 złr. 50 łok. */, weby irlandzkiej sztuka po 12 złr, 
Chustki dla, dzieci, nowość w tym rodzaju, tuz. po | 50 łok. %/,, weby belfastskiej. sztuka pó 15 złr. 
1 złr. 20 ct. 50 łok. */, weby holenderskiej majłepszej sztuka po 
Chustki batystowe dla pan z kolor. brzeg. i obrą-| : 20 złr. 
bione tuz. po 1 zł. 30. z 
Chusteczki mualowe dla pan haftowa- 
ne i z monogramem, sztuka po 80 ct. 
Chusteczki męzkie z gustow. kolorowemi brzegami 
obrąbione tuzin po 2:50. 


Teżsame najlepsze po 3 złr. 


Nakrycia z płótna Jaquard na 6 osób 5 
z „ adamaszk. „ 6 „ 6 złr 

Jaquard „12 ., 10 złr 

A „  adamaszk. „12 -o 12 złr. 

> Ręczniki adamaszk. łokieć po 25 ct; 

Tożsamo naśladujące pz że płótno tuż. po3 złr. Serwety Jaquard tuzin po 3 złr. 50. 

Rumburskie chusteczki płócienne tuzin po 2 złr.|*/, kołór: obrusy do kawy w rozmait, kolorach szt. 

Irlandzkie 7 $ % Xzłr.| 80 ct. 

Belfastskię 7 > 8 Tureckie ręczniki Habagry tuz; po 850. 

Holenderskie Małe kobierce przed łóżko kolor. sztuka 2-50. 

Teżsame większe sztuka 3:50. 

Katunowe chusteczki na 'główę tuz. po: złr. 27.50. |1 para kap do łóżka w pstrych, niebieskich lub 

Fularowe $ 5 a ERĄ brunatnych wzorach za Ż sztuki 5 złr. 

Berlińskie chusteczki na szyję z owczej wełny, no- 3, czarny amgielski ryps na suknie: i 

wość po 1 złr. 50 ct. płaszcze najlepszy, Tok. no A zł. 86 c- 

Teżsame półjedwabne*pó 'złr. 2. 418 Nordpol-F anela o ile zapas star- 

Franc. jedwabne chusteczki na szyję po zł. 2 ct. 50.1 ezy Tokieć po 66 c. 


Ten cennik ue wiazuje tylko na grudzień 1874. 
Łaskawe zamówienia 'z prowineyj «będa jak dotychczas jaknajlepiej wykonane, a niepodobające 
się,tęwary będą chętnie wymienione. Na. żądanie posy amy wzory ; rozsyłka za zaliczką 
Uwaga. Upraszamy zwracać uwagę na brmę-i adres, aby-nie być -omamionym przez i współ- 
= r PE 69-15; 
Wiener Cattun- Druk-Fabriks -Niederlage Wien, Stadt, nahia Ea 
platz Nr. 3, nur Nr. 3. rückwärts der Raprechtskirche vis % vis dem Eingang zur Sakristei. 


O ERO O W ZZA 


wypełnienia dziurawych zębów 


plomba 'do zębów c. k. nadworiego d 

2 iu, Stadt, Bognegania Nr. 2, którą poon 

ożyć w dziurawy ząb. Plomba ta spaja się następni 
odl ym 


LJ LJ 


= 4 złr, 
„ Z gustow. koloro- 
wemi 'brzeg.otuz. po 6 'zlr. 


zaw! 


Dia 
w peohamgio e ogbin calkiem atwo 
e, silnie z r asi dziąsłem, 
ania ząb przed |dalszem psuciem i uśmierza ból. ii "e. 
Woda anaterynowa do ust 
Dra J. 6. Poppa, c: k. nadwornego dentysty/ w. Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2, 
we fakdnzoj poil zira 48'e. 
atycznych zębów, w. zapaleniąch, spuchnięciąch i. wrz- 
ach dziąseł, rozwslnia pozostały osad od zębów i przeszkadza tworzeniu się nowego, wzmacnia ochwie- 
ratane zęby i dziąsła, a oczyszczając zęby i dziąsła” od. wszelkich szkodliwych pierwiastków, nadaje 
ustom przyjemną (Świgżąść i, usuwą niemiłe cuchniehie już po krótniem używania. 
Pastą anaterynowa do zębów 
Dra J. 6, Poppa, ces. król. nadwornego dentysty w Wiedniu. Wyrób ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddechu, prócz tego jeszcze nadaje zęborą p p 3 biały połysk, ochrania je przed zepsu» 
ciem + wzmacnia dziąs a. : 
Dra J. ©. Poppa prószek roślinny do zębów, 
czyści zęby w ten sposób, że za codziennem. użyciem usuwa nietylko ten o as tak niemiły osad na 
zębach, ale wzmaćhia oraz: gpfalig zębów, przez co na białości i de atności ryskują.' 
- - Redyk aptek. »pod Barankiem*, p. Siedlecki apt., 
P. Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fenz w Rynku głównym, p. L. eintuch, p. Ernest Stockmar apts 
p. e awiczewski, P, J. Tráùczyński apt. „pod Koroną“ w Eynku głównym, p. M. Dworski, róg, 
ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, i F. J.-Demmer, skład broni w Rynku głównym. — We 
Lwowie: ma Dr. chemii e Tytus Zarzycki, p. Mikolasch 'apt., p. A. Berliner apt., p- Tuhikérger 
apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. Piepes, aptekarz, — tudzież wszyscy aptekarze, handle par- 
fumeryj i galanteryjne obwodu krakowskiego Galicyi i Bukowiny. (1-4-38) 
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Juliusza Gablenza we Lwo- 
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je An). rat i a> 1) najlepszy elej do machin bez. 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę,. kwas (H 249) 


asu, 
ka aian r i ją |2) wyborne smarowidło de ma- 
sledóstrzeżóna przystaje do olała |” Siin 4 tomów | atanan ez 
nadaje cerze 


. te wyroby tylko w znanym. dotychoras 
„ŚWIEŻOŚĆ NATORALNĄ 


niezrównanym gatunku. (217-2-2) 
| Wrocławska fabryka Wyrobów thiszcau 
M. S (SAN \ CY 4, Büttnerstrasse w Wrocławiu. 
GR Pal | 
© 2 G ~ 
Magazyn Përtüm w Paryżu; 
9, NA ULICY „DE LA. PAIX, 9. Bf igo , jum 
W Krakowie u pp. Józefa Trauczyńskięgo, W.|SCowych.i Zach. Galicyi : 
aeg AAT 
pak i wydntonów toaletowych. 7 17 e ka“ „wychodzące we Lwowie : 
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